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Ataki sowieckie w regonie Welisza spełzły na niczym. — Rozbito pociskami 
21 czołgów. — Na północnym Oceanie Lodowatym zatopiono dwa statki

strażnicze
działa lnośc i bo -Z  K w a te ry  G łów nej F ü h re ra , • o m ie jscow ej 

'dnia 4 czerw ca. I jo w ej.
N aczelne D ow ództw o  S ił I L o tn ic tw o  zw alczało  n a  K au -

b ro jn y ch  p o d a je :
W  re jo n ie  W elisza zaw io d ły  

w śró d  k rw a w y c h  s t r a t  dn iem  
1 nocą p o w ta rz a n e  a ta k i sow iec­
k i -  R ozbito  pociskam i 21 n ie ­
p rzy ja c ie lsk ich  w ozów  p a n c e r­
nych. z  pozostałego  f ro n tu  
W schodniego donoszą ty lk o

k az ie  i  n a  fro n c ie  D ońca n ie ­
u s ta n n ie  n ie p rz y jac ie lsk ie  sk u ­
p ie n ia  w o jsk  o raz  b az y  lo tn icze  
i zaopatrzen iow e . Szczególnie 
g w ałto w n ie  a tak o w an o  p rzy  
w sp ó łd z ia łan iu  w ęg ie rsk ich  sa ­
m olo tów  b o jo w y ch  ru c h  d o staw  
n iep rzy jac ie la .

Śmiertelny wypadek
zasłużonego włoskiego lotnika

RZYM (DNB). Zasłużony włoski 
pilot z samolotu torpedowego po­
rucznik Cionni, który pięciokrot­
nie byl dzięki swej działalności wy 
różniany w komunikatach wojen­
nych, padł ofiarą nieszczęśliwego

wypadku lotniczego. Porucznik 
Cionni podczas swych ataków lot­
niczych zatopił między innymi je­
den kontrtorpedowiec, jeden duży 
parowiec o pojemności 10.000 TRB 
oraz uszkodził ciężko Jeden paro­
wiec o 6.000 TRB.

Nadzwyczajny wzrost produkcji
broni i amunicji w Niemczech

BERLIN (DNB). Minister Rze- ( skutecznej pracy surowo w ubieg
Wy dla spraw uzbrojenia i amu­
nicji, A lbert Speer, złożył Wodzo 

Niemiec w Kwaterze Głównej 
w obecności przodujących ludzi w 
zakresie samoodpowiedzialności 
niemieckiego przemysłu zbrojenio 
w ego i szefa urzędu sw ego mini­
sterstw a meldunek w  spraw ie nad  
swyczajnego wzrostu produkcji 
broni, czołgów i amunicji w  roku 
■biegłym. Wskazał on przy tym 
na to, że przewidywane początko­
wo cyfry produkcji bez wyjątku 
■wstały znacznie przekroczone i że 
osiągnięto rekordowe liczby, któ­
ro przewyższyły wszystkie oczeki­
wania.

M inister Rzeszy Speer specjalnie 
podkreślił, że te  w ybitne rezu lta­
ty  zawdzięczać należy niezm ordo­
w anej pracy niezliczonych niemie 
ekich robotników i robotnic w 
przem yśle zbrojeniowym  a na 'to

łym roku przeprowadzonej orga­
nizacji samoodpowiedzialnych or­
ganów w niemieckim przemyśle 
zbrojeniowym.

Wódz Niemiec wyraził wszyst­
kim uczestnikom swoje serdeczne 
podziękowanie i swoje najpełniej
sze uznanie oraz stw ierdził, że ten
nadzwyczajny rezultat przypisać 
należy w pierwszej linii kierowa­
nej przez ministra Rzeszy Alber­
ta Speer'a i ożywionej nowymi ide 
ami niemieckiej technice oraz kie 
rowanej przez niego energicznie 
samoodpowiedzialności w przemy­
śle.

W uznaniu jego wyjątkowych o- 
siągnięć na polu niemieckiej tech 
niki wręczył Wódz Niemiec mini­
strowi Rzeszy Albertowi Speerowi 
Pierścień Fritza Todta Niemiec­
kiej Techniki w srebrnej kasetce 
z podobizną Dr. Fritza Todta.

W  pó łnocnej części O ceanu  
L odow atego  za to p io n o  ce ln ie  
z rzuconym i bo m b am i d w a  s ta t ­
k i .strażn icze o raz  uszkodzono 
k o n trto rp ed o w ie ę .

W  m a ju  n a  fro n c ie  w schod­
n im  zniszczono 1257 n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich  sam olo tów . W  ty m  sa ­

m y m  czasie s trac o n o  143 w łasne 
sam olo ty .

S zy b k ie  n iem ieck ie  sam olo ty  
bo jow e a ta k o w a ły  n ie p rz y ja ­
cielsk i k onw ój n a  obszarze  m o­
rza  u  p rz y lą d k a  Bon. Z ato p iły  
je d e n  s ta te k  h an d lo w y , d ru g i 
zaś za p a liły  pociskam i.

Włoskie komunikaty wojenne
RZYM (DNB). 2 czerwca. Kwa- I piły włoskie łodzie podwodne i sa

Rozbicie układów gospodarczych
?Ü!5dzy Iranem. Irakiem i Egiptem

dyP^ ü „ i ! >.-NB>' ®ozPoczęte ukła-gospodarcze 
Irakiem między Iranem, 

1 Egiptem które miały na 
celu wzmocnienie -
sunków h a n d w T  "yCh S t° a, n„ . naiid.owych, spełzły, iak
foaos. agencja Stefani na niczym.
Ponieważ Iran nie może wypełnić

żądanych dostaw. Wobec tego żą­
dane przez Anglię dostawy środ­
ków żywnościowych i towarów 
włókienniczych z Iraku i Egiptu 
do Iranu stały się niemożliwe przy 
zastosowaniu długoterminowych 
kredytów.

tera Główna podaje:
Nieprzyjacielski oddział floty 

morskie! rozpoczął wczoraj .wie­
czorem ostrzeliwanie Pantclerii. 
Natychmiastowa kontrakcja wło­
skiej artylerii zmusiła nieprzyja­
cielskie jednostki do zaprzestania 
ostrzeliwania. Należący do tego od 
działu kontrtorpedowiec został cię 
żko uszkodzony.

Powtarzające się nieprzyjaciel­
skie naloty na wyspę spowodowa 
ły duże straty w budynkach.

Nieprzyjacielskie samoloty zrzu 
cily bomby na okolice Napolu, na 
Paola, jak również na miejsccwoś 
ci Sycylii 1 Sardynii. Doniesiono o 
lekkich szkodach i ofiarach.

W walkach powietrznych zestrze 
liły nad Sardynią włoskie myśliw­
ce trzy sańioloty. 9 dalszych zosta­
ło trafionych celnie przez artyle­
rię lotniczą i spadło na ziemię, 3 
samoloty spadły koło Pantelerii ilo 
morza, trzy koło Olbła (Sassari) i 
trzy kolo Marsali.

RZYM 2. 6. W ciągu maja zato-

moloty torpedowe na Morzu Śród 
ziemnym i na Ocjanie Atlantyc­
kim trzynaście angielskich 1 ame­
rykańskich parowców handlowych
0 tonażu 88.000 TRB.

W tym samym czasie lotnictwo
1 marynarka zatopiły na Morzu 
Śródziemnym jedną nieprzyjaciel 
ską łódź podwodną i ciężko uszko 
dzily torpedami jeden krążownik 
i trzy kontrtorpedowce. Włoskie 
lotnictwo i marynarka uszkodziły 
ciężko w maJu siedem nieprzyja­
cielskich parowców handlowych.

Lotnictwo i obrona z ziemi mo­
carstw Osi zestrzeliły na odcinku 
Morza Śródziemnego 493 angiel­
skich i amerykańskich samolotów.

Samoloty mocarstw Osi doko­
nały w ciągu maja 24 ataków. Z 
tej liczSy pięć skierowanych by­
ło na Bone, cztery na Bizertę, trzy 
na Dżidżelii, po dwa na Suz, 
Sfax, Bougie, po jednym na Mar­
sa Matruk, Oran, Algier, Gabes i 
Sudan oraz na Włoską Afrykę
Wschodnią. 

OOO— —-

Fiński komunikat wojenny
HELSINKI (DNB). 2 czerwca. 

Fiński komunikat ze środy brzmi: 
Na froncie lądowym miejscowa 

działalność artylerii. Fińska arty­
leria skuteczni.^ ostrzeliwała nie­
przyjacielskie pozycje bojowe oraz 
miejscowości koszarowe. Na prze­
smyku Aunus odparto dwa ataki 
wywiadowcze nieprzyjaciela. We 
wschodniej części Zatoki Fińskiej 
doszło do walki między fińskimi 
lekkimi silami morskimi, a liczny­
mi nieprzyjacielskimi formacjami 
łodzi strażniczych, przyczyni w 
walkach tych wzięły udział fiń­
skie przybrzeżne baterie. Bez wła­

snych strat zniszczono w ogniu 2 
nieprzyjacielskie lodzie strażnicze, 
inne zaś wycofały się z placu wal­
ki.

Lotnictwo trafiło celnie na Jezio 
rze Onega w 2 nieprzyjacielskie ka 
nonierki, z których jedna zatonę­
ła, druga wycofała się w zasłonach 
dymnych. Następnie uszkodzono 
jeszcze 2 inne kanonlerki i zato­
piono jeden holownik. Na przes­
myku Aunus lotnictwo bombardo­
wało nieprzyjacielskie składy ma­
teriałów palnych, przyczym 
w ażouo wybuchy.

zau-

ERZERtTMP lą d ro w a n ie  Ira nu(DNB). Według
wiadczenia irańskiego ministra 
finansów został zawarty nowy u- 
kład między rządem irańskim a 
»Angielsko - irańskim towarzyst­
wem naftowym“. W związku z tym 
brytyjskie towarzystwo naftewe 
*obowiązało się wypłacić rządowi

tluna s,<ł wcale. Są one jednak lat 
VVe Przewidzenia.

łraftsoskiemu sumę 4 milionów fun- 
O  ^frlingów, 

ia z eniach, jakie wynika-
e“° u^tadu dla Iranu nie wspo

Iran nie m,,' " " :" '" “' Okupowany 
kupna i ? Slę targować o cenę

‘e 4 min„ny°fu»t,eŻy 

aowamc za rezygnację
,  ,  - z dalszychpraw Iranu do swoich kopalń na 

ftowych. Anglia chce uprZ8(izić w 
tych zamiarach LTSA i zabezpie. 
czyć swój udział w irańskich ko­
palniach nafty.

t o k i o
l i i i  i i  1931

*
»izację
róWn

(DNB). z  polecenia rzą - 
we środę nową orga- 

robotniczą, obejm ującą 
2ieil^ °  D3 m ilionów wyrobników 

^ cych°h Z Całe  ̂ Japonii> Pracu- 
No\Ve W P ^em yśle  i rzemiosłach. 
4łe G '°  st° warzysze:iie będzie ści 
*wja ,y.Spół-orac°w ało  z w ielkim  
Wvt-h ^ketPików przemyśle 

’ POWoJanm  do życia już pra

wie przed pięciu laty, a którego za 
sadą jest służenie państw u usilną 
pracą. Obydwie te organizacje bę 
dą podlegały „bezpartyjnem u zwią 
zkowi dla popierania polityki ce­
sarsk iej“, dążącem u do poprow a­
dzenia całego narodu japońskie­
go do w ytkniętego mu celu we 
wszystkich spraw ach życia publi 
cznego.

Zakończenie działań japońskich
nad rzeką Yangtse

TOKIO (DNB). Według komani 
katu cesarskiej kwatery głównej 
zakończono operacie japońskich 
sił zbrojnych w obrębie rzki Yang 
tse na północno - zachód od jezio 
ra Tungting, a przede wszystkim 
na południowym brzegu tej rzeki 
naprzeciwko Iczangu. Armia ja­
pońska zajmowała tam stanowiska 
przeciwko 10 armii Czungkinga i 
tak zwanej armii obronnej okręgu 
Yantse, liczącym ogółem 120.000 
ludzi.

W toku tych operacyj, rozpoczę 
w początku maja siły nicprzy 

■ «cielskie poniosły ciężkie straty. 
Naliczono 36.300 zabitych ł 59.000 
jeńców. j

Wojsko japońskie zdobyło zna­
czną liczbę mniejszych statków o 
ogólnej pojemności 16.000 ton rej. 
br., 50 dział i 259 karabinów m a  
szynowych. Straty Japończyków 
były nieznaczne.

tych

TO K IO . (DNB). J a k  po d a je
eczoznawca w o je n n y  agencji 

Dom ei, ja p o ń sk ie  d z ia łan ia  w o­

je n n e  n a  pó łnocno-zachodn im  
w y b rzeżu  T u n g tin g u  n a  północ 
od rze k i Y ang tse, s ta n o w ią  
p ie rw sze  u d erz en ie  n a  szan iec 
o b ro n n y  C zun g k in g u  n a  zachód 
od Iczangu , k tó ry  p rzez  C zung- 
k in g  b y ł u w aż an y  za  n iedozdo- 
bycia. P ie rw sza  „n iezd o b y ta“ 
lin ia  o b ro n n a  C z u n g k in g u ' zo­
s ta ła  p rzez  a ta k i w  p rzec iągu  14 
dn i zm iażdżona, p rz y  czym  pod 
p an o w an ie  ja p o ń sk ie  d o sta ły  się  
w ie lk ie  o b sz ary  zbożow e w  p ó ł­
nocnym  H u n an ie  i  po łu d n io ­
w ej części p ro w in c ji H upeh . 
B ęd ąca  w  to k u  w a lk a  rozc iąga 
się  n a  fro n c ie  w ięcej n iż  300 
k ilom etrow ym , k tó ry  s ięga  w ię ­
cej n iż  100 k ilo m e tró w  w  g łąb  
te renów , n a  k tó ry c h  p a n u je  
C zungking. W p ro w ad z iła  ona 
d ezo rg an izac ję  w e  w szystk ich  
oddzia łach  n iep rzy jac ie lsk ich ,
k tó re  łączn ie  s ta n o w ią  120000 
żo łn ierza . W ojska  te  n a leż ą  do 
doboro  ych  je d n o s te k  i zn a jd u ­
ją  s ię  pod  bezp o śred n im  do­
w ództw em  C ziangkaiszeka.

Wyniki walk
na Zachodzie

powietrznych
i Wschodzie

B ER LIN . (DNB). J a k  dow ia­
d u je  się  D NB, angielslco-am ery- 
k a ń sk ie  lo tn ic tw o  m usia ło  za­
p łacić d o tk liw y m i s tra ta m i 
sw ych  n a jb a rd z ie j w artościo^ 
w y ch  sam o lo tów  za sw o je  te r ro ­
ry s ty cz n e  a ta k i n a  m ias ta  n ie ­
m ieckie.

O fia rą  n iem ieck ie j o b ro n y  lą ­
dow ej, podczas n a lo tó w  n a  u p a ­
trzo n e  cele w  R zeszy n iem iec­
kie j pad ło  w  c iągu  m a ja  ok rąg ło  
310 ciężkich , po  w iększe j części, 
"z fe rom oto row ych  bom bow ców  
w ra z  z załogam i. Ł ączn ie  ze­
strze lo n o  —  ‘ p rze w a żn ie  p rzez  
m yśliw ce —  o k rąg ło  550 sam o­
lo tów  n ie p rz y jac ie lsk ic h  w  ob rę

b ie  p ań  tw a  n iem ieckiego i na 
za ję ty ch  te re n a c h  zachodnich, 
p rzy  w łasnych  s tra ta c h  128 n ie ­
m ieckich  sam olotów . T akże w  
w alk a ch  p rzeciw  bolszew ikom  
w ykazało  n iem ieck ie  lo tn ictw o 
w  m a ju  pom yślne rez u lta ty . Na 
g ru n c ie  w schodn im  zniszczono 
ogółem  1213 sam olo tów  sow iec­
k ich  (wobec ponad  1075 w  k w ie t 
n iu). Z  te j liczby  w  w alk ach  
p o w ie trzn y ch  zestrzelono  1061, 
114 zestrze liła  a r ty le r ia  p rze­
ciw lo tn icza  a  38 zniszczono na 
ziem i. W  przec iw ieństw ie  do 
tego _ 143 sam o lo ty  w łasn e  ni* 
pow róc iły  do sw ych  b a j

Walka kogutów
p r z y  s t o le  k o n f e r e n c y jn y m

Sześciogodzinne posiedzenie Giraua’a i de GauHe'a 
nie przyniosło żadnego porozumienia. Gwałtowny 

przebieg rozmów
MADRYT (DNB). Jak donoszą z 

Algieru, generał Catroux, który 
po długich trudach sprowadził Gi- 
rauda i de Gaulle‘a do stołu obrad 
ma teraz większy kłopot, żeby ta 
spotkanie uratować od przeć wczes 
nego rozerwania. Trwające sześcio 
godzinne rozmowy dwuch galij­
skich kogutów miały tak gwałtów 
ny przebieg, żc z największym tru 
dem udało się Catroux'owi zapo­
biec zerw aniu obrad.

W rezultacie jednak wbrew zwy­
czajom nie wyszło żadne oświad­
czenie w sprawie tego posiedzenia.

j eo świadczy o tym, że nie osiągnię 
to żadnego porozumienia, nawet 
nie było pozoru jakiegoś porozu­
mienia, chociaż Churchill i Toose- 
velt bardzo się tym intereoswi.lt. 
Te narzędzia polityki Anglii ł A- 
meryki, które jednakowoż mają 
sprzeczne interesy i osobiste życzę 
nia, podobnie jak ich mocodawcy, 
mogą im sprawiać dużo nowych 
kłopotów. Nawet te tak pięknie 
skonstruowane fotografie a la Ca­
sablanka nie mogą w tej sprawie 
nic zmienić.

„Popolo d’ltalia“ piętnuje
p a l i i ą k ą  a n g i e l s k ą

M ED IO LA N . (DNB). Z m ie ń -j J e s t  to  te n  sam  języ k , k tó ry m  
n e j ja k  pogoda po lity ce  an g ie l-  p rzem aw ia li A sq u ith , L loyd  
sk ie j, k tó ra  w  ty p o w y  sposób G eorge i  C h a m b e rla in  w  r. 1914 
uc ie leśn ia  s ię  w  te j chw ili w  i  1939 do porzuconego  dzisiaj 
C h u rch illu , pośw ięca „Popolo  i  p rzez  lo tn ic tw o  ang ie lsk ie  
d T ta lia “ a r ty k u ł, w  k tó ry m  bom b ard o w an eg o  n a ro d u  fra n -
A ppeliu s  po d k reśla , że n ić  p rze  
w o d n ia  p o lity k i ang ie lsk ie j od  
ro k u  1503 s ta le  ty m  s ię  o d zn a­
czała, b y  n ie  do trzy m y w ać d a ­
nego  słow a. W  sw oich  ośw iad ­
czeniach  w obec d z ien n ik a rzy  
an g ie lsk ich  om aw ia ł C hurch ill, 
ja k  w  szczegółach  p isze  A p p e- 
lius, ró w n ież  sp ra w ę  W łoch 
i udzie lił im  te j sam ej p e rf id n e j 
rad y , k tó rą  dał ju ż  ra z  P i t t  N a­
po leonow i a  L lo y d  G eorge N iem  
eom, a  m ianow ic ie  „zdan ie  się  
n a  an g ie lsk ą  sp raw ied liw ość  . 
Je ś li z d ru g ie j s tro n y  C h u rch ill 
zna laz ł s łow a szczególnego en ­
tu z jaz m u  d la  sw ego p rzy ja c ie la  
S ta lin a , to  n iew ą tp liw ie  d la te ­
go, pon iew ać te n  s ta le  u w aż a­
n y  za prow izorycznego  p rz y ja -  
c iela  i chw ilow ego sp rzy m ie­
rzeńca człow iek p rzeznaczony  
je s t  p rzez  okoliczność do tego, 
by  w łasn ą  k rw ią  s łu ż y .1 in te re ­
som  b ry ty jsk ie g o  im p e r iu m .,

cuskiego. J e s t  to  te n  sam  język , 
k tó ry m  ci sam i A są u ith  i  L loyd 
G eorge  p rzem aw ia li w  r. 1915 
do W łoch, ażeby  n a s tęp n ie  za­
pom nieć o n ich  w  W ersalu , k ie ­
d y  p rzy ja c ie l został w y k o rz y sta ­
n y  i  p rze la ł sw ą k rew . T e  sam e 
u s ta  angielsk ie, k tó re  w  r. 1915/ 
16 m ia ły  na jsłodsze  słow a d la 
n a ro d u  włoskiego, odm ów iły  m u 
w  tr z y  la ta  po tem  zap ew n ień  
p a k tu  londyńskiego , spow odo­
w ały  w  20 la t  później sa n k c je  
p rzeciw ko  W łochom  i  w y ch w a­
la ły  w  23 la ta  p o tem  negusa, 
a dzisiaj głoszą n ie u b łag a n ą  za­
sad ę  ang ielską, p row adzen ia  
bezw zg lędnej w o jn y  przeciw ko 
w łosk im  kob ie tom  i  dzieciom . 
O błuda, p erfid ia , okrucieństw o, 
n iew dzięczność i  n a jb ard z ie j 
bezw zg lędny  o p o rtu n izm  tw o­
rzy ły  od s tu lec i z rą b  b ry ty j­
sk ie j p o lity k i w obec w szystk ich  
i w obec w szystk iego“.

Nowe morderstwo
SOFIA (DNB). We czwartek wie 

czorem dokonano znowu zamachu 
we wsi Link niedaleko od Plowdi 
wu.

Dwaj żydowsko - bolszewiccy za 
machowcy z zasadzki zamordowa­
li policjanta, Dymitra Brombaro- 
wa.

Policja wdrożyła śledztwo.
Sofijska komenda policyjna za 

rządziła, aby wszyscy obywatele 
zgłosili do 15 czerwca r. b? posia­
daną broń palną. We wsiach, nale 
żacych do komendantury sofijskiej

ca. W czasie wskazanym powinni 
zadeklarować swą broń palną pr/  
watną oficerowie, podoficerowie i 
wszyscy rezerwiści.

SO FIA . (DNB). Obecnie ziden­
tyfikowano czwartego zama­
chowca, który, jak już po­
dawano, schował się w kanale i 
podczas strzelaniny został zabi-

J J e s t  to urodzony w roku 1915 
w Beriewic N. G. W. Dragonow, 
który swego czasu zbiegł, zae- 
f-oTidowawszy 80.300 lewów I



M i ę s o  a r m a t n i e  d l a  A n g l i i
LIZBONA. P odczas g d y  św ia t 

ea ły  śledzi n a d a l z  n a jw ięk sz ą  
• u ra z ą  u ja w n ia ją c e  się  pod  Sm « 
leń sk iem  ok ropności i  jaub łika- 
ą je  w  te j sp ra w ie  i  podczas k ie ­
d y  co ra z  b a rd z ie j to ru je  sob ie 
d ro g ę  p rz e k o n a n ie ,'ż e  g d y b y  n ie  
• ie m ie c k i w ał och ronny , n ie  b y ­
ło b y  p rzeszkody  d la  żydow sko- 
fcolszewickiego za lew u , to  w  
A nglii i  w  S ta n a c h  Z jednoczo­
n y c h  w y s trz e g a ją  s ię  w ogóle po ­
ru sz a n ia  tego  te m a tu . Szczegól­
n ie  w  L o n d y n ie  czyn i s ię  w sze l­
k ie  w ysiłk i, aż eb y  n ie  ty lk o  
f ig n o ro w a ć  te  ok ropności p o p eł­
n io n e  p rzez  sp rzym ierzeńców , 
lecz tak że , b y  u su n ą ć  w szystko , 
co m ogłoby  podn ieść  g łos i  po ­
ciągnąć  A n g lię  do w spó łodpow ie 
flzialności.

D otyczy  to  p rze d e  w szystk im  
U ziałaczy po lsk ich . S k o ro  u d ało  
«ię tego, k tó ry  g łó w n ie  podnofeił 
głos, t. j. gen . S iko rsk iego  u su ­
n ą ć  n a  d łuższy  czas n a  Ś ro d k o ­
w y  W schód, gdzie z a jm u je  się  
o n  w iz y ta c ją  po lsk iego  k o rp u su  
posiłkow ego, i  co je s t  d la ń 'c h a ­

ra k te ry s ty cz n e , p o zw a la  się  u ro  i an g ie lsk ie j ty p o w a sp raw a , s ta -1 s ta w ia  s ię  ta k  sam o ja k  w  S ta - 
czyście p rzy jm o w a ć  p rzez  b ry - l  ła  się  p rze d m io te m  d y sk u s ji w |n _ c h  Z jednoczonych , gdzie  trak-
ty js k ic h  m ężów  s ta n u , p rzech o - j izb ie gm in , a  E d en  zm uszony  b y ł 
dzi s ię  te ra z  do za m k n ię c ia  u s t  j s ię  b ro n ić  p rz e d  n ie k tó ry m i za-
ta k ż e  reszcie  P o lak ó w . W  te n  
sposób za b ija  s ię  tr z y  .m u ch y  za 
je d n y m  u d erzen iem . R ozkaz M o­
sk w y  zo s ta je  w y k o n an y , a p rzez  
to  z d ra d za  s ię  ca łkow ic ie  by łego  
sp rzy m ierzeń ca . A n g ie lsk ie  a r ­
m ie  o trz y m u ją  n o w e  m ięso  a r ­
m a tn ie  i w  k o ń cu  p o zb y w a się  
u ciąż liw ych  p rzy p o m in ań  o a n ­
g ie lsk ich  p rzy rze cze n ia ch  pom o­
cy. A lbow iem  zam ie rza  s ię  w szy ­
s tk ic h  p rz e b y w a jąc y ch  w  A n­
g lii P o lak ó w  w cie lić  do  a rm ii a n ­
g ie lsk ie j, w zg lę d n ie  pow o łać  ich 
do po lsk iego  k o rp u su  posiłkow e 
go. P o d  n ac isk iem  C h u rch illa  
m usia ł po lsk i rz ą d  n a  w y g n an iu  
w y d ać  rozpo rządzen ie , w zy w ają  
ce w szy s tk ich  P o lak ó w  w  W iel­
k ie j B ry ta n ii, b y  s ię  zap isa li do 
18 m a ja  do s łużby  w  fo rm a c jac h  
po lsk ich . Ci, k tó rz y  s ię  n ie  zgo­
dzą, zo s tan ą  p o w o łan i do  służby  
w  w o jsk u  b ry ty jsk im .

T a c iekaw a, lecz  d la  p o lity k i

rz u ta m i posłów . B ron ił s ię  on 
p rzec iw k o  tem u , że obw ieszcze­
n ie  o p o w o łan iu  oznacza z e rw a ­
n ie  u m o w y  m ięd zy  rz ą d e m  b r y ­
ty js k im  i  po lsk im . W  k ażd y m  
je d n a k  w y p a d k u  P o lacy , k tó rzy  
b y  n ie  zg łosili s ię  do w łasn y ch  
oddziałów  w o jskow ych , b ę d ą  od 
1 czerw ca  po w o ły w an i do służ­
b y  w  w o jsk u  b ry ty jsk im . To sa ­
m o do tyczy  ró w n ież  w szystk ich  
o bcokra jow ców  w  A nglii.

T ak i je s t  w ięc  los, ja k i  ocze­
k u je  sp rzy m ierzeń có w  A nglii. 
K ied y  w sp o m in a ją  o poniesio­
n y c h  d la  A ng lii o f ia ra c h  k rw i i 
o ty m , że rz ą d  b ry ty js k i  d a ł im  
n ieg d y ś n a jp o w a żn ie jsz e  g w a­
ra n c je  i  n a jb a rd z ie j w iążące 
p rzy rzeczen ia  pom ocy, to  og ła­
sza s ię  ich  ja k o  „pom ocników  
p rze c iw n ik a “ i trz e b a  ty lko , ja k  
w  w y p a d k u  P o laków , sk in ien ia  
p a lcem  z M oskw y, ażeb y  ich  p o ­
zostaw ić  n a  lodzie. O b raz  p rzed -

to w an ie  naro d ó w , k tó re  p o św ię­
ciły  sw ój los podżegaczom  do 
w ojny , ró w n ież  s ta je  sic  co raz  
w ięcej oschłe.. P re te n s je  rządów , 
k tó re  za leżn e  są  od żydów , n ie  
m a ją  g ran ic . P o  w p ęd z en iu  ty ch  
n aro d ó w  p rz y  pom ocy w y s tę p ­
n y ch  i n ig d y  n ie  sp e łn io n y ch  o- 
b ie tn ic  do  w o jn y , po ty m  gdy 
chc ianoby  ty m  n aro d o m  za m ia s t 
zw odniczo p ro k lam o w an eg o  „w y 
sw obodzen ia“ zgo tow ać lo s  e u ­
ro p ejsk ieg o  K a ty n ia , obecnie u -  
w aża  się, że em ig ran tó w , k tó rz y  
z n a jd u ją  s ię  w  A nglii, n a le ż y  u - 
żyć ja k o  tan ieg o  m ięsa  a rm a t­
niego w  m y śl zasady , że „m ałe  
n a ro d y “ w in n y  n a jp ie rw  w  
p ierw szej lin i i  sk łą d ać  sw o ją  o- 
f ia rę  k rw i, zan im  w y d an e  zos ta­
n ą  n a  łu p  bolszew izm ow i. W  każ 
dym  raz ie  los, ja k i  je  później 
oczekuje, w idoczny  je s t  z la su  
katyńsk iego .

(„K ö n ig sb erg er A llgem eine 
Z e itu n g “).

„Zasłana dymowa z Moskwy“
«El Pueblo» w s r«w ie r związania 

kominternu
B U EN O S A IR ES. (DNB). Ga-1 k rę p u ją c y  się  n iczym  p rzy w ó d -

ze ta  „E l P u e b lo “ pod  ty tu łe m
„Z asłona dy m o w a z M oskw y“ 
zam ieszcza a r ty k u ł w stęp n y , w  
k tó ry m  z a jm u je  się  sp ra w ą  roz­
w iązan ia  trze c ie j m ię d zy n a ro ­
dów ki. J a k  p ism o zaznacza, w  
A rg e n ty n ie  u w aż a  s ię  ca łą  tę  
sp ra w ę  za  n a jw ięk sz y  b lu ff , j a ­
k i m ożna sob ie  w yobrazić .

„E l P u e b lo “ s ta w ia  p y tan ie , 
czy m ożna uw ierzyć, a b y  n ie

cy k o m u n is ty czn i zan iechali 
sw ych  n a jw a żn ie jsz y ch  celów . 
T ak  n ap e w n o  n ie  je s t. D la tego  
też n a le ż y  w  ty m  akc ie  d o p a try ­
w ać s ię  nowego, dow odu  bolsze­
w ickiego cynizm u.' To dw uznacz 
ne pociągn ięcie  M oskw y je s t  ty l 
ko g estem , m a jąc y m  n a  celu  
em niejszen ie  n ieu fn o śc i św ia ta  
w zg lędem  k o m u n is ty czn y ch  ce­
lów.

Wielka manifestacja protestacyjna
hinduskiego ruchu niepodległoitiowego

T O K IO  (DNB). W  S zonan  od­
b y ła  s ię  w  n ied z ie lę  w ielka , m a ­
n ife s tac ja  m ie jscow ego  h in d u ­
skiego ru c h u  n iepod leg łościow e­
go, w  k tó re j  p ro te s to w a ły  dzie­
s ią tk i ty s ięcy  H in d u só w  p rzeciw  
z a m o rd o w an iu  by łego  p rem ie ra  
m in is tró w  w  p ro w in c ji S ind

przez b ry ty js k ą  ta jn ą  służbę. J e  
dnocześn ie w y s tą p iły  on e  ró w ­
n ież z żąd an iem  niepodleg łości 
k ra ju .

N a  zakończen ie  odśp iew ano 
p ieśn i n aro d o w e. B y ła  to  w ielka  
d e m o n s tra c ja  p rzec iw  an g ie l­
sk ie j przem ocy.

O m y ł k a  s z u l e r ó w
Z n a m i e n n e  z e s ł a i f l e r i l e  f a k t e w  o  zfcjrocftfil

p o d  K a t y n i e m

/

Kiedy wykryte zostały maso­
we mogiły pomordowanych w 
lesie katyńskim 12.000 polskich 
oficerów, rząd bolszewicki — 
podobnie jak zwykle wszyscy 
pospolici zbrodniarze — nie miał 
tyle »cywilnej odwagi, aby przy­
znać się do tego haniebnego czy 
nu 1 próbował różnych ■wykrę­
tów, a w końcu starał się w opi­
nii świata przerzucić swoją wi­
nę na innych, — w danym wy­
padku na Niemców.

W związku z tymi krętactwa­
mi bolszewickimi zamieszcza 
berlińska gazeta „Russkoje Sło­
wo“ w N-rze 522 nadzwyczaj cie 
kawe zestawienie faktów, które 
poniżej przytaczamy w całości:

c y jn y ch  n a  czele z p ro fe so rem  
K o tem  z  k rem lo w sk im i „d o sto j­
n ik a m i“. T en  cudzysłów  d o d a ­
n y  zos ta ł n ie  z iro n ii i  n ie  z do­
c in k a  p o d  a d re se m  K re m la . D o ­
d a n y  zos ta ł z czystym  su m ie­
n iem , gdyż w  o ry g in a le  sp ra w o ­
zd an ia  o d e b a ta c h  w  K re m lu  był 
też u ży ty . T am  w ięc  b y ło  pow ie 
dziane : ...„ jeden  z d o sto jn ik ó w “.

„N a n asze  zd en e rw o w an e  za­
p y ta n ie  o losie  k ilk u  dziesią tków  
ty sięcy  polsk iego  k o rp u su  o ficer 
sk iego  —  je d e n  z k rem lo w sk icb

„C zasam i k o rz y s tn ie  je s t  p rz e ­
rzu c ać  k a r tk i  zb io rów  s ta ry c h  
g a z e t  P rz e su w a  s ię  w zro k iem  po 
d a w n y c h  i  n ie  a k tu a ln y c h  obec­
n ie  „n o w in k a ch “, k o n tro lu je  się  
|e ,  w spom ina . I  zaw sze zn a jd z ie  
kię ja k iś  ra ż ą c y  „ s ta ry “ p u n k t, 
n ie m iło s ie rn ie  o św ie tla jąc y  nasz 
d z ień  dzisie jszy . M ało tego  — 
w y ja śn ia ją c y  i  p rz e w id u ją c y  go 
d z ień  p rzed w czo ra jszy  k o m e n tu ­
j e  „dz ień  dzisie jszy“ .

O to  te n  p rzed w czo ra jszy
d z ień ; s ta ry  za s trzę p io n y  n a  
zg ięc iach , za cz y ta n y  n u m e r  w y ­
chodzące j w  L o n d y n ie  gazety  
p o lsk ic h  em ig ra n tó w  p. t .  „P o l­
s k a  W alcząca“ z d n ia  30 stycz­
n ia . Z a p a m ię ta jm y : z d n ia  30 
s ty czn ia .

P rz e d s ta w m y  tu ta j  je j  tre ść  
—  n a jp ie rw  bez  k o m en ta rzy , 
ch ło d n o , bez uczuć, bez zapalczy  
«•ości, zu p e łn ie  b ez n am ię tn ie . 
B ęd ziem y  s ię  trz y m a ć  fak tó w .

W  n u m e rz e  z d n ia  30 styczn ia  
b. r . zam ieszczone b y ło  sp raw o ­
zd a n ie  o d e b a ta c h  goszczących 
w  M oskw ie p o lsk ich  delega tów  
% ra m ie n ia  o rg an iz ac ji em ig ra-

„d o s to jn ik ó w “- zm arszczy ł się  i 
o d rzek ł: „O baw iam  się, że z n i­
m i zasz ła  pom yłka . N ie m ogę te ­
go  tw ie rd z ić  stanow czo , a le  ob a­
w iam  się, że zasz ła  p rz e ra ż a ją c a  
p o m y łk a“.

„Z a m a rły  nasze  se rc a“ —  p i­
sze w  da lszym  c iągu  a u to r  sp r  - 
w o zd an ia  —  1 chcem y  w ierzyć, 
że om y łk a  t a  n ie  b y ła  k rw a w ą  i 
że m ożna j ą  n a p ra w ić “.

T ak ie  o to  b y ły  fa k ty .
R ea ln e  m o m en ty :
M om en t p ie rw szy : g az e ta  w y­

chodząca w  L o n d y n ie  30 stycz­
n ia czyli n a  m iesiąc  p rz e d  w y k ry  
ciem  K a ty n ia .

M om en t d ru g i: P o lscy  em i­
g ran c i sz u k a ją cy  ju ż  w tenczas, 
sw oich zag in io n y ch  oficerów .

M om en t trzec i: „D osto jn ik",
k tó ry  im  ju ż  w ów czas pow ie­
dział: „O b aw iam  się , że zaszła 
p o m y łk a“.

D o sto jn ik  by ł d y p lo m a tą , gdyż 
słow om  sw oim  n a d a ł b rzm ien ie  
n iezdecydow ane j i m ięk k ie j fo r­
m y : „o b aw iam  s ię“ .

P o tem  n a s tą p iły  d n i K a ty ń ­
skie.

I  n ie b aw em  po druzgoczącym  
n iem ieck im  w y k ry c iu  zb rodn i, 
sow iecka ag e n c ja  te leg ra ficzn a  
„T ass“, być m oże n a w e t za leżna 
od tego  „ d o s to jn ik a “, podała :

„N am  n ic  n ie  je s t  w iadom e o

losie  d w u n a s tu  ty s ięc y  oficerów , 
gdyż o d s tę p u ją c  zostaw iliśm y  
ich  n a  te ry to ria c h , za ję ty c h  
p rzez  N iem ców “ .

T ak  zd a rza  s ię  u  szu lerów . N ie 
z g ra b n ie  u łożona w  rę k a w ie  szu-, 
le rsk a  k a r ta  w y p ad n ie  n a  stó ł 
g ry . P o te m  b ije  s ię  sz u le ra  l ic h ­
ta rz e m  po głow ie. „T ass“ n ie  po­
m yśla ł w  pośp iech u  co pow ie­
dzieć. Sum ietcie n ie  by ło  czyste. 
R ęce d rg n ę ły  i u k ry ta  k a r ta  w y ­
lecia ła  z ręk a w a !

D laczego w ięc, je ś lib y  Is to tn ie  
12 ty s ięc y  je ń có w  pozostaw iono  
u  N iem ców , n ie  pow iedz iano  o 
ty m  w te d y  p o lsk im  delega tom  
em ig ran tó w ? G zem u pow iedz ia­
no „o m y łk a“ —  „obaw iam  s ię “ . 
C zem u n ie  u d erzy ć  s ię  w  p ie rś  
i pow iedzieć „n ie  w iem , oni zo­
s ta li po  n iem ieck ie j s tro n ie " .

A le, an i „d o s to jn icy “ ani 
„T.ass“ tego  w ów czas n ie  pow ie­
dzieli. S ądzili oni, że g robów  
n ik t n ie  w ykop ie . Sądzili, że 
d a rń  p o k ry je  g roby . I  d la teg o

n ie  p o trzeb o w ali w ypuszczać te ­
go a rg u m e n tu : „o ficerow ie  są  w  
rę k a c h  n iem ieck ich “ .

K ied y  g ro b y  o d k ry to  „dosto j­
n ic y “ p rzy p o m n ie li sobie, gdzie 
z n a jd u ją  s ię  b ra k u ją c y  ludzie . 
A  dlaczego o ty m  n ie  pow iedz ia­
no  w  te j gazecie z  d n ia  30 s tycz­
n ia?  D laczego „d o s to jn icy “ w te n  
czas n ie  ob w in ili in n y c h  o te  12 
ty s ięc y  tru p ó w . W szak  b y łb y  to  
św ie tn y  a rg u m e n t. P o lac y  „uspo  
k o ilib y  s ię “ i  p rz e s ta lib y  poszu­
k iw ać  zag in io n y ch  w K re m lu , a 
sz u k a lib y  ich  w  in n y c h  m ie j­
scach. „T ass“ sk o m p ro m ito w ał 
się, sk o m p ro m ito w a li s ię  ci „do­
s to jn icy “, ta k  ro zsąd n i i  dyp lo ­
m a ty cz n ie  w y ra ż a ją c y  się.

W y p ad ła  k ró le w sk a  k a r ta , g ę­
s to  sk ro p io n a  k rw ią , z s z u le r ­
skiego rę k a w a . K ied y  w ięc  zo­
s ta n ie  schw ycony  ze s to łu  g ry  
o s ta tn i lic h ta rz  i  k ie d y  s ię  ciśnie 
n im  w  g a n g s te rsk ą  g łow ą szu le- 
la  i  k a ta  w  K re m lu  z o k rw aw io ­
n y m  nożem ?

Zatrudnienie kobiet
na kolejach japońskich

TO K IO  (DNB). W  zw iązk u  z k sz ta łco n e  w  w ie lk ie j ilości ko- 
n ie d aw n y m  o p u b lik o w an iem  za- p ie ty  do p ra c y  n a  k o le jac h  i  w 
rząd zeń  w ład z  o ja k n a jw ię k sz> m  a(j m jn is(,rac j j  ce lem  s to p n io w e g o ^  
zm obilizow aniu  sił roboczych,
zdecydow ało  ja p o ń sk ie  m in is te r  
s tw o  ko le i założyć in s ty tu t  w y ­
szko len ia  k ob ie t. M a ją  ta m  być

za jm o w a n ia  ta k ic h  czynności m ę 
sk ich , k tó re  nfogą pełn ić  
n ież  i  kob ie ty .

row -

Lotnicy USA bombardowali
japoński statek szpitalny

TOKIO (DNB). Z Manili dono­
szą: japoński statek szpitalny „A- 
rabia Maru“, który kilkakrotnje 
był bombardowany przez amery­
kańskie samoloty i o którym przez 
dłuższy czas nie było żadnych wia 
dorpości, zawinął do jednego z 
portów na Południowym Pacyfiku. 
Kapitan statku ogłosił następują­
ce sprawozdanie o nieludzkich po 
stępkach Amerykanów:

Statek został zbombardowany 
przez trzy amerykańskie bombow

ce bezpośrednio po wyieździe jego 
z portu Ragun, wskutek czego usz 
kodzono maszyny na statku. Po za 
kończeniu reperacji statek ponow 
nie wypłynął na wody Południo­
wego Pacyfiku i został 19 maja 
ponownie zaatakowany przez sa­
moloty amerykańskie, przyczym 
odłamkami bomb został uszkodzo­
ny pokład. Samoloty nieprzyja­
cielskie zostały przez myśliwce ja 
pońskie odpędzone.

G f ö t ß  w  I
BANGKOK (DNB). Z różnych ob 

szarów  Indii dochodzą w iadom oś­
ci, że wśród m ieszkańców  panuje 

głód. Liczba w ypadków  śm iertel­
nych w śród ludności zastraszają­
co wzrasta. Szczególnie dotkliw ie

naw iedził głód praw incje Bengali! 
i  północno zachodnie graniczne ah 
szary, gdzie niezbędne środki ły w  
nościow e uzyskały zaw rotne ceny. 
W B engalii handlarze n ie  ebeą 
przyjm ować pieniędzy papiero­
wych.

Żydowska prasa Palestyny
pjplara apetyt sowiecki nad Oardanele

RZY M  (DNB). W ed ług  agencji 
B tef ani-, p ra s a  żydow ska  P a le s ty  
o y  w  o s ta tn ic h  czasach  rażąco  
częs to  o m aw ia  zag ad n ien ie  D ar-  
tłane lów . U k ład y  w  M o n treu x  
u w a ż a n e  są  w y łączn ie  za rozw ią  
z a i r e  tym czasow e, i m a jeszcze 
n a s tą p ić  o sta teczn e  za ła tw ien ie  
te j sp raw y . D zienn ik  „H a b o k e r“ 
i xi ' w p ro s t o ż ą d a n iu  rew iz ji 
t r a k ta tu  w  M o n treu x  w  sensie 
»pełn ien ia  życzeń, sow ieckich , a- 

o tw o rzy ć  tę  cieśn inę m o rsk ą  
t cz-sr.ch poko jow ych  i w ojen- 
nych  d la  stałr.go  u ż y tk u  s ta tk ó w

h an d lo w y ch  i w o jen n y c h  Z w iąż 
k u  S ow ieckiego.

A ra b sk ie  k o ła  po lity czn e  P a le ­
s ty n y  u w a ż a ją  tę  fiio sow iecką 
p ro p ag a n d ę  za zw iązan ą  z w ido  
[.m ym  v  o s ta tn ic h  czasach  zb li­
żen iem  k o ła  p ra sy  żydow sk iej 
P a le s ty n y  do s fe r  sow ieckich .

W obec tego  p a n u je  p ra w ie  
przypuszczen ie , że Z w iązek  So­
w iec i«  p o słu g u je  się  żydow ską  
p ra są  p le s ty ń sk ą  ja k o  pośredn i 
k  em  d la  sw ych  życzeń i żądań 

1 w s to su n k u  do D ard an e li.

Przebieg walk na froncie wschodnim
B ER LIN . (DNB). N a odcinku  

śro d k o w y m  f ro n tu  W schodniego 
dzia ła lność  n ie p rz y jac ie lsk ic h  od 
działów  czo łow ych  s ta ła  s ię  w  o- 
s ta tn ic h  d n ia ch  b a rd z o  ożyw io­
ną. Pom im o, że bo lszew icy  a ta ­
k o w ali po  części w ięk szy m i s iła ­
m i i  po  g w a łto w n y m  p rzy g o to -

cofa jące  s ię  re sz tk i oddziału  
sz tu rm o w eg o  i  zdoby li k ilk u  
jeńców . R ów nież i w  ty m  w y ­
p ad k u  ta  n ie u d a n a  p ró b a  zdoby­
cia jeń có w  n a ra z iła  p rzec iw n ik a  
n a  d o tk liw e  s tra ty . P odczas od ­
p ie ra n ia  in n e j g ru p y  w y p ad o ­
w ej p rzysz ło  p o d  L en in g ra d em  
do w a lk i w rę cz  pom iędzy  s trz e l-w a n iu  a r ty le ry jsk im , n ie  m ogli

oni je d n a k  do tychczas w  ż a d -  j cam i, a  n iem ieck im i a r ty le rz y -  
n y m  w y p a d k u  o siągnąć sw ego 
celu, ab y  w ziąć jeńców . N a js il­
n ie jsze  r ia ta rc ie  p ro w ad z ił p rz e ­
c iw n ik  w  d n iu  29. V. w  okolicy  
S uchin icz, s to su jąc  oddział 300 
ludzi. U dało  m u  się  w  pew n y m  
m ie jscu  p rze d o stać  się  do n a j ­
b a rd z ie j n a  czoło w y su n ię ty ch  
okopów . J e d n a k  w sk u te k  n a ­
ty ch m ias to w ej k o n tra k c ji  do lno  
sa sk ich  g re n a d ie ró w  m usieli 
s ię  on i czym prędzej w ycofać . 
P ozostaw ili p rz y  ty m  bo lszew i­
cy p rzeszło  50 za b ity c h  w śród  
b a ry k a d  i n ie  m ogli p rzeszkodzić 
odcięciu  i ro z b ro je n iu  licznych  
sw y ch  strze lców .

D ale j n a  pó łnoc u s iło w a li b o l ­
szew icy  p rzek ro czy ć  g ó rn y  b ieg  
D n iep ru  n a  czó łnach  i z a a ta k o ­
w ać w y su n ię te  n a p rz ó d  s ta n o ­
w isko c-zcłowe. G re n a d ie rz y  n ie- 
r 'e e c y  nozw olili zb liżyć się  te j 
r iln e i. ciężko u zb ro jo n e j g ru p ie  
wvr>adowej i zn iszczyli ją  skon -

-n tro w a n v m  ogn iem  z b lisk ie j

stam i m a ry n a rk i. Z a ję li oni po  
csęści ro w y  strze leck ie , położone 
p rzed  ich  b a te r ią  w  ce lu  u ła t­

w ien ia  k ilk u d n io w eg o  odpoczyn 
ku  um ieszczonym  ta m  g ren a d ie ­
rom . G dy  a rm a ty  ce ln y m  og­
n iem  zn iszczy ły  p rz e d e  w szy s t­
k im  k ilk a  b u n k ró w  i  s ta n o w isk  
b o jow ych  bo lszew ick ie j g łów nej 
lin ii w alk i, to  w ów czas S ow ie ty  
o b sy p y w ały  ze sw ej s tro n y  te  
pozycje w  p rze c ią g u  p ra w ie  go­
dziny  g ra n a ta m i w sze lk ich  k a ­
lib rów , w y sy ła ją c  n a p rz ó d  je d n o  
cze ln ie  s iln y  oddzia ł czołow y do 
a tak u . Ja k k o lw ie k  oddział te n

Krótkie wiadomości
SZTO K H O LM . (DNB). P o d  n a ­

g łów kiem  „N a p rę że n ie  w  W a­
szy n g to n ie“, p u b lik u je  „N ew  
Y o rk  H era ld  T r ib ü n e “ nacze ln y  
a r ty k u ł, z k tó re g o  w y n ik a , że 
d z iesią tk i w yższych  u rzę d n ik ó w  
rząd o w y ch  z u rz ę d u  k o n tro li 
cen  p ro siło  o dym is ję .

Ś w iad czy  to , że  rozgo rycze­
n ie  i  n iezad o w o len ie  w  ko łach  
rząd o w y ch  W a szy n g to n u  osiąg­
nęło  p u n k t k u lm in a c y jn y . To 
n a p rę ż e n ie  sy tu a c ji g roz i o g a r­
n ięc iem  in n y c h  w aż n y ch  m in i­
s te rs tw . S y tu a c ja  s ta ła  się  po­
w ażna, je ś li dośw iadczen i i  p a ­
trio ty czn i nacze ln icy , w ażn y ch  
pod  w zg lęd em  w o je n n y m  u rz ę ­
dów , p o d a ją  się  do  d ym isji. Do
w odzi to , że a lbo  on i u w a ż a ją  iż 

•oM . N a s tęn n ie  w yskoczyli |  p ra c a  ich  je s t  ca łk iem  bezow oc- 
oni ze sw vch  k ry jó w e k , o d rztu -li na 1 b ezsk u teczn a , a lbo  że w a l­

k a  dom ow a m iędzy  poszczegól- 
n y fi m in is te rs tw a m i siln ie jsza  
je s t od  w y trzy m ało śc i ludzk ich  
n erw ów .

E R ZER U M  (DNB). N a sk u te k  
ang lo  -  am ery k ań sk ich  zab ie­
gów  założono tu  kob iecy  k lu b  
kom un istyczny . N a  p rzew o d n i­
czącą w y b ra n o  A fifs R uan f, na 
v ice  p rzew o d n iczącą  R osę R a ta -  
ri, n a  s e k re ta rk ę  W ik to rię  N au - 
m an  i  n a  sk a rb n ic z k ę  R ache lę  
Ich la.

T rz y  z n ic h  są  to  żydów ki.
HELSINKI (DNB). Szwedzka 

partia narodowa w Finlandii pow 
ziela na swej konferencji partyj­
nej, która obradowała w Helsin­
kach w «obotę i V7 niedzielę, rezo­
lucję podjęcia walk w miarę swych j
sil za w olność i L-tcęralność Fin­
landii.

p rze d o sta ł s ię  do p rze d n ie j linti, 
to  je d n a k  w  w alce  w ręcz  go 
odrzucono.

Z  licznych  w łasn y ch  a k c ji w 
d n iu  30.V. za s łu g u je  n a  u w ag ę  
szczególnie posun ięc ie  s ię  n a ­
p rzód  za łog i p ew n e j je d n o s tk i 
b ro n i p o w ie trz n e j n a  odcinku  
W ołchow a. P o  k ró tk im  ogniu  
a r ty le r ii  dw óch  podoficerów  z 11 
ludźm i posunęło  s ię  w  te re n  leś­
ny, g d z ie  p o d e jrzew an o  s ta n o ­
w isko  b u n k ro w e , n iew idoczne z 
n iem ieck ich  okopów . A tak u jąc y  
w  szybk im  b ie g u  i  bez  żadnego  
u k ry c ia  s ię  za a tak o w a li la s  od
je d n e j s tro n y  i p o ja w ili się rap­
tem  tu ż  za p ie rw szą  lin ią  n ie ­
p rzy jac ie lsk ieg o  p u n k tu  oporu, 
sk łada jącego  się  z 4 b u n k ró w . 
Z b liży li s ię  ju ż  oni n a  odległość 
15 m e tró w  do pozycji, g d y  prze­
ciw n ik  rozpoczął ogień.- W  pow ­
sta łe j p rz y  ty m  w alce  ręczn ej 
udało  s ię  żo łn ierzom  n iem iec­
k im  zapędzić  bo lszew ików  do 
jed n eg o  z ty c h  b u n k ró w , a inni 
uciek li. T am  usrłbw ali jeszcze 
bolszew icy b ro n ić  się. Gdy jed­
n a k  w rzucono  granaty ręczne 
p rzez  g ó rn e  o tw o ry  do bunkru, 
w ów cz s p o ru czn ik  z 5 żołnie­
rzam i złoży li b roń . P rz y  dalszym  
p o su w an iu  się  oddzia ł niemiec­
ki zdobył jeszcze k ilk u  jeńców ! 
w róc ił p o te m  znow u do sw ego 
stanow isk  \



Z n iszcze n ie  bandy na pó łno c od B r ia n sk a
Z n u c z n e  s ś r a i ę j  I »  o l s z e  w i l c ó w

BERLIN. (DNB). O becny  spo­
kó j n a  fro n c ie  w y k o rz y s tu ją  
cd d z ia ły  n iem ieck ie  do oczysz­
czan ia  zap lecza  od b a n d  bo lsze­
w ick ich .

J a k  doniósł k o m u n ik a t w o­
je n n y  z 30 m a ja , n a  ś ro d k o w y m  
o d c in k u  f ro n tu  w schodn iego  
zakończono d ru g ą  a k c ję  oczysz­
czającą . W  g ęs ty ch  b ag n is ty ch  
la sac h  n a  pó łnoc od B ria ń sk a  
zagnieździło  s ię  około 2000 b a n ­
d y tó w  i  ok rąg ło  2500 osób cy­
w ilnych , zm uszonych  do u d z ia ­
łu  w  a k ta c h  te rro ry s ty cz n y ch . 
Z b udow ali oni ta m  liczne u fo r ­
ty f ik o w a n e  obozy i  zabezpieczy­
l i  d o stęp  do  n ic h  po lam i m ino ­
w ym i i s ta n o w isk a m i b o jo w y ­
m i. P o siad a li on i po łączen ie 
Isk ro w e ze sw oim i m osk iew sk i­
m i rozkazodaw cam i i  s ta m tą d  
z a o p a try w a n i by li d ro g ą  po ­
w ie trz n ą  w  b ro ń  i  am u n ic ję .

21 m a ja  rozpoczął s ię  k o n -

RZYM (DNB). Prasa rzymska 
w e środę podała szczegóły, dow o­
dzące, że napastnicy anglo - am e­
rykańscy * sadystyczną wprost 
zaw ziętością atakują obiekty, któ­
rych w  najm niejszym  stopniu nie  
m ożna uw ażać za strategiczne, a l­
bo mające znaczenie dla obrony 
kraju. I  tak korespondent specjal­
ny dziennika „Messaggero", po 
zwiedzeniu sto licy  Sardynii, Cag- 
liari, stwierdzi!, że m iasto to już 
praw ie n ie  m a kościołów . Terro­
ryści anglo - am erykańscy zburzyli 
bazylikę Bonaria, kościoły św . św . 
Józefa, Franciszka, Dom inika i 
Maurycego. K ościół Annunziaty o- 
raz kościół św . A nny leżą Już w  
gruzach .

K orespondent specjalny dzien­
nika „Popoio di Roma" stwierdza  

napastnicy am erykańscy wyszu  
kiw ali jako cel bombardowania ile 
tylko koleje i  kolum ny w ozów  tran 
»portowych na  drogach, leca rów ­
nież pojedynczych podróżnych na 
mało uczęszczanych ulicach w io ­
sek, pojedynczych jeźdźców  na po 
łach i zbiorow iska ludzi w dnie 
targow e. R ównież ostrzeliw ali oni 
» karabinów m aszynowych w iększe  
rtada ow iec i bydła rogatego na  
pastwiskach. Kolo Olbii pew ien lot 
nik  strzelał do kobiety, która m a­
jąc przy piersi niem owlę, jechała  
na ° ^ e’ aljy  zaw ieźć obiad sw o- 
*r,u pracującem u na po-
*>• H  innym  mieJscu lotnik zabił 

kobietę, jadącą do domu na w czie  
* sianem.

Ten korespondent specjalny .ó w  
nież stwierdza, że bandyci pow ie­
trzni biorą za  głów ny cel bombar 
R w a n ia  gm achy zabytkow e, jak  
4° kościoły, a  rów nież szpitale, 
•zkoły j  bursy uczniow skie. K ate­
dra w  Oristano, pochodząca z 13 
•tu lecia, posiada w  sw ej kopule 37 

ziur od kul, a  jedna bomba spad
na dzw°nn icę kościoła San Vero 

M ilis. Jak zaznaczają gazety rzym
*f* WS2y stkie te ataki są ścisłym  

la ć  .°n*niem  wwkazów, aby zabi-

^ ^ ^ l ^ l : T erykańscjr-

Obwieszczenie
K U R S . JĘ Z Y K A  N IEM IEC K IE  

GO W  M IC H A LISZK A C H .

1 czerwca 1943 r. rozpoczynają 
■ię kursy języka niemieckiego dla 
Początkujących i zaawansowa­
nych w Michaliszkach.

Zgłoszenia przyjmuje tamże kie 
rownik szkoły codziennie od g. 7 
*0 17.

Obwieszczenie
K U R SY  JE Ż Y K A  N IE M IE C K IE  

g o  w  Ś w irz e .
1 czerwca 1943 r. rozpoczynają

■ię kursy języka niemieckiego dla
Początkujących i zaawansowanych
^  Świrze.

Zgłoszenia są przyjmowane tam
** w biurze de leg eta po wiato y-1-
*,eŁo Zw. Zaw. codziennie od 7 dc ' 
17 j

ce n try cz n y  a ta k  n iem ieck ich  
i k ra jo w y c h  oddziałów . J u ż  w  
p ie rw szy m  d n iu  za m k n ię to  p ie r ­
śc ień  naoko ło  te re n u , za ję teg o  
p rzez  b an d y tó w . D alsze śc ieśn ia 
n ie  b a n d  n a  w ąsk ie j p rz e s trz e n i 
w ym aga ło  ze s tro n y  oddziałów  
n iem ieck ich  w ie lk ich  w ysiłkową 
albow iem  n a ta rc ia  trz e b a  by ło

często  p rze p ro w ad z ać  p rzez  s ię ­
g a ją c ą  do b io d e r  w odę  i g łęb o ­
k ie  trzę saw isk a . Z ap o ry  m ino ­
w e i um o cn ien ia  w raz. z p o d ­
stę p n y m  sposobem  walki b a n ­
d y tó w  n a s trę c z a ły  dalsze  t r u d ­
ności.

M im o to  p rzez  s ta łe  p o su w a­
n ie  się  n a p rz ó d  u d a ło  się  szybko

Hiszpański statek rybacki ratuje
załogę zestrzclanego samolotu 

brytyjskiego
MADRYT (DNB). Jak donoszą z 

Pontevedra płynący w  drodze : -w  
rolnej hiszpański statek' rybacki 
,.Evaristo Nunez" w iózł do Mary 
na jednego zabitego ze sw ej zało­
g i oraz sześciu  angielskich lo tn i­
ków  z zestrzelonego sam olotu. H i­
szpański statek  rybacki, który  
przed kilkom a dniam i w ypłynął 
na połów  był, w edług stwierdzenia  
jego załogi, zaatakow any ogniem  
karabinów m aszynowych s sam o­
lotów , w skutek tego został zabity 
21 letn i członek załogi Benito P e- 
rez i Sobreira.

W skutek tego napadu 1 śm ierci 
członka załogi postanowił kapitan 
powrócić z powrotem. Statek na­
potkał wkrótce po sw ym  ataku gu

mową łódź, w której znajdowała 
się załoga, złożona z 6 ludzi zestrze 
lonego samolotu angielskiego. Po­
mimo tchörzliwcgq napadu angiel 
skiego samolotu na statek rybacki 
wziął kapitan tych Anglików na 
swój pokład. W dalszej drodze pow 
rotnej statek rybacki był ponow­
nie zaatakowany przez angielską 
eskadrę lotniczą, która Jednak za­
przestała. ostrzeliwania wskutek 
danych przez znajdujących się na 
pokładzie Anglików znaków pro­
szących o zaprzestanie napadu. 
Ludność była wzburzona tym no­
wym atakiem brytyjskim i wyra­
ziła pogląd, że ze względu na tę 
podłą akcję angielscy lotnicy nie 
zasłużyli na to ażeby ich ratować.

pewne) Jednostki transportowe)
BERLIN (DNB). Pewna Jednost 

ka transportowa, obsługująca oko 
licę Wielkich Luk, za okres od 1 
marca do 31 maja 1943 r., dostar­
czyła na front przeszło 140.000 ton 
wyżywienia, amunicji 1 umundu­

rowania, poczty, przedmiotów uz 
brojenia, materiałów budowlanych 
oraz narzędzi wszelkiego rodzaju, 
odbywszy przytem drogę ogólnej 
długości 1,7 milionów kilometrów.

zw ęzić p ie rśc ie ń  i  zep ch n ąć  b a n -  
* d y tó w  do w n ę trz a  k o tła . C zęsto 
u siło w a li bo lszew icy  w ydostać  
się  z k o tła , w y b ie ra ją c  p rz y  
t> m  p rze d e  w szy s tk im  te  m ie j­
sca, k tó re  obsadzone b y ły  p rzez  
oddzia ły  k ra jo w e . Z a  k aż d y m  
je d n a k  raz em  k rw a w o  ic h  od ­
p ie ran o . 27 m a ja  zo s ta ły  ju ż  
b a n d y  p ra k ty c z n ie  zniszczone. 
Lecz p rze szu k iw a n ie  gąszczy 
le śn y ch  i  trze b ie n ie  o s ta tn ic h  
k ry jó w e k  trw a ło  jeszczu d w a 
dni.

R ów nież i w  te j a k c ji s t r a ty  
bo lszew ików  b y ły  b a rd zo  znacz­
ne, w y n o siły  on e  o k rąg ło  1500 
za b ity ch , 120 je ń có w  i  praw dę 
2400 osób cyw ilnych , k tó re  po ­
d e jrz a n e  o udzia ł w  a k ta c h  sa­
b o ta żu  o d d an e  zo s ta ły  pod  sąd  
w o jskow y . J e ś l i  chodzi o broń , 
a m u n ic ję  i  u zb ro jen ie , to  w  r ę ­
ce n iem ieck ie  w p ad ło  p o n ad  270 
k  .rab in ó w  m aszynow ych  i  k a ­
ra b in ó w  ręcznych , 60.000 nabo i 
k a rab in o w y ch , 5.000 g ra n a tó w  
ręcznych , około 100 g ra n a tó w  
ro zm aiteg o  k a lib ru , w ie lk ie  iloś­
ci m a te r ia łó w  w ybuchow ych , 
da le j sp rz ę t te le fo n iczn y  ł  r a ­
diow y, w ozy, sp ad o ch ro n y  i n a ­
rzęd zia  do sy p a n ia  szańców . 
O gółem  zniszczono 74 obozy 
z 360 b u n k ra m i m ieszkalnym i 
i 157 s ta n o w isk  bo jow ych .

L iczby  pow yższe n a w e t w  
p rzy b liżen iu  n ie  p o d a ją  rzeczy­
w isty ch  s t r a t  n iep rzy jac ie la , 
a lbow iem  za k aż d y m  razem  
podczas o d w ro tu  z poszczegól­
n y ch  s ta n o w isk  o b ro n n y ch  b o l­
szew icy  to p ili w  b a g n a c h  sw o ją  
ciężką broń' i sw oich  zab itych .

Wdka z plagą much w lec.e
Mo' na Je tąpif prostymi środkami

Skromny rachunek
Szwedzki .minister spraw zagra 

nicznych oświadczył niedawno, że 
Szwecja wypożyczyła na początku 
wojny 600.000 TRB swojej floty
handlowej Anglii. Z tej liczby za­
topiono już dwie trzecie, a więc
400.000 TRB. Wiadomość ta była 
przykra dla społeczeństwa szwedz 
kiego. Szwedzka flota handlowa, 
która przed wybuchem wojny wy 
nosiła okrągło półtora miliona T. 
R, B. nie potrafi w tej chwili w 
ogóle, a także i później z bardzo 
tylko wielkim trudem straty te 
wyrównać.

Podane przez szwedzkiego mini 
stra liczby są jednak dla świata i 
z tego powodu ciekawe, ponieważ 
zawierają one po raz pierwszy ab 
solutne wiadomości co do wyso­
kości strat w obecnej wojnie mor 
skieJ. Wspomniane okręty szwedz 
kie, które pływały pod osłoną an­
gielską, pozostawały niewątpliwie 
na usługach przeciwników, cho­
ciaż nie były załadowane wprost 
bronią i amunicją, lecz wiozły su­
rowce albo inne towary służące 
wojnie. Oświadczenie, że z 600.000 
TRB stracono dwie trzecie, złoży 
ła strona neutralna, i na to też 
trzeba zwrócić uwagę. Nie zajdzie 
pomyłka, jeśli się przyjmie, że wy 
kryty tutaj stosunek między ogól 
nym stanem a stratami ma szer- 
sze znaczenie .aniżeli tylko w od­
niesieniu do szwedzkiej floty han 
dlowej, której okręty według o- 
głoszonej przez rząd szwedzki umo 
wy używane były przy stosowa­
niu specjalnych środków ostrożnoś 
ci, właśnie dlatego, że nie miały 
one przewozić żadnych transpor­
tów wojsk ani materiałów wojen 
nych. Z 42 milionów TRB, Jakimi 
na początku wojny dysponowała 
Anglia wliczając w to jej własną 
flotę handlową i floty innych kra 
jów, oraz 12 milionów TRB, które 
od tego czasu wybudowano w do
•iAALAAAAAAAAAAAAAAAAAAAäAJkAAAAAAA

O F I A R Y
Zamiast kwiatów na grób 4. p. 

Bronisławy Oniśko dla biednych 
polskich dzieci składa 20 RM. mąż 
i synek.

kach Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, zatopiono dotych­
czas według urzędowych danych 
niemieckich, włoskich i Japońskich 
ogółem ponad 30 milionów TRE'. 
Stanowiłoby to zatym niespełna 
dwie trzecie całego stanu..

Szwedzki przegląd własnego 
wkładu do angielsko - amerykań 
skich strat wykazuje, Jak skrom­
ne i ostrożne są liczby, podawane 
przez państwa Osi, albowiem .noż 
na przyjąć, że ogólne straty są

raczej w yższe aniżeli zaw arty w 
nich odział strat «zwedzkich. Do­
kładne dane szw edzkie wystawia 
Ją zatem najlepsze świadectwo
wiarygodności komunikatów 
państw Osi, natomiast stale pod­
dawane w wątpliwość komunika - 
ty Ich przeciwników charaktery­
zują jako to, czym  one są w isto 
cie, a mianowicie jako kiepski wy 
siłek 1 bezużyteczne zaprzeczanie 
ich dotkliwych strat.

(„I. D.")

ZJE S P O R T U
Turniej błyskawiczny o puhar Zw. Zawodowych

W sobotę i niedzielę na boisku 
Pióromont, odbędzie się dawno 
oczekiwany turniej błyskawiczny o 
puhar Zw. Zawodowych.

W turnieju bierze udział 5 dru­
żyn, brak drużyny „Maistasu“, któ 
ra w ubiegłym roku zdobyła pu­
har.

Tegorocznym faworytem Jest 
drużyna Wił. Fabr. Mebli. Należy 
się jednak spodziewać, że tak sil­
ne drużyny jak „Baltica" 1 „Kai- 
lis" będą groźnymi przeciwnika­
mi dla graczy Fabr. Mebli.

Ćwierć finał I mecz: „Kailis"—

„L. G. S. F." (Wil.)
2 1 : 1 6

Rozegrany w dn. 1 b. m. mecz 
koszykówki w parku po-Eernar- 
dyńskim (dawny Żeligowskiego) 
pomiędzy „L. G. S. F.-em“, a „Sza 
runasem“ zakończył się zwycięst­
wem L. G. S. F-u. Drużyna „L. G. 
S. F-u“ była drużyną 1 lepszą 
technicznie i silniejszą fizycznie. 
Drużyny wystąpiły w składach:

„L. G. S. F." _  Andrulis III, 
Kudaba, Katillus, Dragunavicius 
i Dargienavicius.

„Szarunas“ — Vaisvila, Kriesz- 
czunas, Saunoris II, Auksztolis n, 
Henigas i Auksztolis L Zwycięs­
kie punkty dla „L. G. S. F-u“ zdo 
byli: Dargienawiczius — 9, Katil­
lus — 6, Andrulis II — 5. i Ku­
na ba — 1.

„Wil. Fabr. Mebli“, sędzia p. Janu- 
lawiczius.

Ćwierć finał U: „Baltica" —
, Gluosnis“ (N. Wil.), sędzia p. Wol 
skis.

Półfinał HI zwycięzca pierwsze 
go meczu — Fabryka obuwia, sę­
dzia p. Janulawiczius.

Początek o godz. 16,30.
W niedzielę o godz. 17 dokończę 

nie turnieju, grają zwycięzca dru­
giego meczu 1 zwycięzca trzeciego 
meczu. Według papierowych da­
nych w  finale spotkają się: „Wil. 
Fabr. Mebli" I „Baltika“. (K).

— „Szarunas“ (WH.)
( 1 2 : 9 )

Mecz sędziowali p. p. Cenfeldas 
i Saunoris I bez zarzutu.

W sobotę, 5 b. m. gra wileński 
„L. G. S. F.“ w Poniewieżu z miej 
scowym JL G. S. F.‘‘. Drużyna 
wileńska wyjedzie do Poniewieźa 
w najsilniejszym składzie, pod 
kierownictwem p. Litwinasa.

W niedzielę, 6 b. m. spotkają się 
gracze wileńscy z reprezentacją 
miasta. (K).

Z początkiem ciepłej pory roku 
wraz z oczekiwaną z utęsknieniem 
zielenią i kwiatami co raz piękniei 
strojącej się przyrody zjawiają się 
niestety także nieproszeni goście 
Należą tutaj przede wszystkim mu 
chy, które ze względu na swoje 
upodobanie do odpadków ł nie­
czystości są naszymi wrogami i 
wybitnie przyczyniają się do roz­
powszechniania wszelkich możli­
wych epidemij.

Jakąż mamy na nie radę? Ist ■ 
nieje kilka prostych środków, przy 
pomocy których możemy się ich 
pozbyć z naszych mieszkań. Ze 
specjalnie trzeba przed nimi strzec 
w leeie naszych produktów żyw­
nościowych, o tym wie każda 
gospodyni domu. A zatem w pierw 
szym rzędzie wszystkie zapasy jak 
mięso, kiełbasę, mleko, ser a tak­
że potrawy gotowane trzeba chro 
nić przed muchami, zakrywając je 
najlepiej gazą. Zaleca się również 
wstawki do okien z siatki drucia­
nej w mieszkaniu, głównie jednak 
w kuchni. Jako skuteczny sposób 
niedopuszczenia much do miesz­
kań okazało się zachowanie nie­
zbyt silnego przeciągu powietrza.

Wogóle lepiej jest drzwi 1 okna. 
zwłaszcza gdy oświetla Je słońce, 
zamykać, ażeby przeszkodzić przy­
lotowi much do mieszkania.

Specjalnie odpowiednim i sku­
tecznym środkiem do tępieni» 
much Jest formalina, którą można 
dostać w każdej aptece. Trzeba 
zrobić roztwór z 60 części wody. 
25 części mleka i 15 części formali­
ny, roztwór ten wystawia się na 
otwartych mieJscach w płaskich 
naczyniach (spodki itp.) a muchy 
płyn ten piją chętnie. Powoduje 
on szybką śmierć. Dobrym rów­
nież środkiem jest natrium salicyl 
w jednoprocentowym roztworze w 
wodzie, do czego można dodać e- 
wentualnie trochę cukru lub mle­
ka.

Dalszy środek w walce z mucha' 
mi stanowi rozpylanie płynów, 8 
procentowy roztwór mydła krezo­
lowego nadaje się np. szczególnie 
do stajen. Trzeba zwracać przy 
tym uwagę, by o ile możności 
wszystkie muchy łatające w  obo­
rze zostały skropione rozpylonym 
płynem, ażeby w ten sposób ochrc 
nić także i zwierzęta domow* 
przed tą plagą.

W&ł&lkutmpicM —
ulubione miejsce rozrywkowe 

wilnian
W roku bieżącym, kiedy warun-lmić jeszcze chociaż jednego siat­

ki czasu wojennego nie pozwalają 
na dłuższy wypoczynek gdzieś w 
górach, czy nad morzem, tym więk 
szym powodzeniem cieszą się u 
Wilnian różne podmiejskie letnis­
ka. Karolinki, Zakręt, Wołokum • 
pia i Werki należą tutaj do najpo­
pularniejszych. Szczególnym po­
wodzeniem cieszy się Wołokumpia. 
Przyczyną tego są przede wszyst­
kim warunki naturalne, plaża, pięk 
ny las sosnowy, a w  pobliżu ślicz 
nie położone na górze Werki. Kto 
nie dostaje się na statek idący do 
Werefc, ten maszeruje na piechotę 
Tu mała dygresja pod adresem ko- 
munikacji wodnej: czy w  niedzie­
le i święta nie możnaby urueho-

ku? Tak samo mostki-przystanio­
we wymagają repracji, bo łatwo 
na nich złamać sobie nogę w Ja­
kiejś dziurze. Wielu amatorów wy - 
poczynku udaje się tam kaJakami, 
czy też jakąś łodzią. Różnymi środ 
kami lokomocji, ale z Jednym 
wspólnym pragnieniem wypoczyn­
ku, w  każdy wolny od pracy 
dzień wielka część ludności Wilna 
wędruje za miasto. Wszelkie plaże 
piaszczyste, a także 1 trawiaste 
brzegi, pełne są plażowiczów I ką­
piących »ię. Byłoby pożądanym 
aby zatroszczono się o wyznacze­
nie bezpiecznych miejsc do kąpieli 
i zorganizowanie jakiejś straży 
rzecznej, która w razie wypadku 
mogłaby śpieszyć z pomocą.

-OOO-

Przed koncertem H. Sokolińskiego
Recital tenora Henryka Sokoliń- 

Ekiego pozwoli miłośnikom muzy­
ki operowe] usłyszeć szereg aryj 
c najbardziej znanych 1 popular­
nych dzieł operowych. Koncert roz 
pocznie słynna aria „Łabędziu 
mój" z romantycznej opery Wag­
nera „Lohengrin“. Nastąpią potem 
dwie nieśmiertelne arie. Verdiego 
z „Aidy“ 1 „Rigoletta". Arie te są 
prawdziwymi klejnotami sztuki o- 
perowej 19-go wieku. Niemniejszą 
popularnością cieszy się słynna 
aria Calvaradossi'ego z op. „Tos- 
ca“ G. Puciniego, jak również po­
pularne i znane arie Jontka z 
„Halki“ 1 Stefana z op. „Straszny 
Dwór" Moniuszki, t  zw. z kuran­
tami C,Cisza dokoła, noc jasna“).

Druga część przynosi efektowną 
arię z dramatycznej operetki Le- 
hara „Kraina uśmiechu”. Recital 
obejmuje Jeszcze kilka pieśni, a 
więc: słynne „O sole mio“ di Ca­
pua, Galla „Barcarolę", Niewia­
domskiego „Idylla majowa", wresi 
cie pieśni litewskiego kompozyto­
ra Stanisława Szymkusa „Tyluma"
l „Kur Bakuże".

Wybrane do programu utwory 
Jak widzimy pozwolą śpiewakowi 
pokazać wszystkie walory teg« 
głosu zarówno w zakresie lirycz­
nej ekspresji jako też dramatycz­
nej siły. Dają bowiem równe moż­
liwości w obydwu kierunkach (np. 
„Aida" i aria z kurantami).

N A  s r e b r n y m  e k r a n i e

Kino «SoEdatenlheafer II» 
«Kochaj mnie»

Po uprzednim programie, w  któ 
rym był wyświetlany dramatycz­
ny film z życia Marii Stuart „Ser 
ce królowej", wyświetla reprezen 
tacyjne kino „Soldatentheater II" 
obecnie wesoły film „lekkiego ka­
libru“, zatytułowany (nb. bardzo 
trafnie) „Kochaj mnie". W istocie 
trudno nie pokochać takiej miłej 
dziewczyny, jak panna Monika 
Koch.

Swoją bezpośredniością i tempe 
ramentem podbija ona odrazu ser 
ca widzów, zdobywając sobie ich

O d W yd aw n ictw a.
Prosimy naszych prenumeratorów na prowincj' 

•  d o k ła d n e  I c z y te ln e  p o d a w a n ie  a d resó w .
P r z e d p ła ta  z a  p ren u m era tę  p ow in n a  być u sk u te c z ­

n io n a  p rzed  J-vm k a ż d e g o  m ies ią ca .
P ren u m erata  w y n o s i 3 RM m iesięczn ie .

sympatię. Jest to film nowej pro­
dukcji. Podobnie, jak w  wy­
świetlanym w  swoim czasie w 
„Casinie“ filmie „Noc w Wenecji“, 
jego treść stanowią przygody 2-eh 
zakochanych „z przeszkodami“ 
par, ale jednak dzięki ładnym po­
mysłom i inteligentnej reżyserii za 
stał stworzony dobry film rdzryw 
kowy. Główną atrakcję staJfówi do 
skonała i pełna wyrazu gra Ma­
riki Rökk. Jest to zdolna arty­
stka i świetna tancerka. W fil­
mach europejskiej produkcji od 
czasów Imperio Argentiny, r. :e cg 
lądaliśmy tak pięknego tar.ca. Dc 
dajmy jeszcz bogatą wystawę re­
wii w której tańczy Marika, a b* 
ćkiemy mieli pełny obraz tego le» 
kiego, jak taniec Mariki E *kk i 
pełnego humoru filmu. (O-
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SOBOTA 
Bonifacego, W»lerji

A schód słońca 3.48 
Zachód słońca 2U.‘.8

DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 
od  godz. 21.25 do godz. 3.10

— DYŻURY APTEK. W tygod 
niu od 7 do 14 czerwca br. nastę­
pujące apteki w Wilnie mają noc 
ne i niedzielne dyżury: Apteka Nr. 
4 przy ul. Sw. Jana 2 (tel. 762), ap 
teka Nr. 5 przy ul. Niemieckiej 23 
(tel. 329), apteka Nr. 9 przy ul. 
Kowieńskiej (d. Kijowska) Nr. 2 
(teL 490), apteka Nr. 12 przy ul- 
Nowogródzkiej 89 (tel. 655), apte­
ka Nr. 20 przy ul. Jagiellońskiej 1 
(tel. 1729), apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (tel. 1698) i apteka 
Nr. 336 przy ul. Legionowej 10 
(tel. 468). -  (e)

— PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI 
ODCINKÓW NA SPIRYTUS DE­
NATUROWANY. Dla mieszka:!-, 
ców  Kowna, Wilna, Szawel i Po- 
niewieża ważność odcinków na 
spirytus denaturowany 15 okresu 
aprowizacyjnego (tygodnie 15—18) 
wszystkich kart żywnościowych, 
t. J. czerwonych, niebieskich, zie­
lonych i białych z pierwotną waż 
nością od 5 kwietnia b. r. do 2 ma­
ja b. r. jak również odcinków „C“ 
na denaturowany spirytus 15 ty­
godnia (N. 1) białych kart mlecz­

nych, wydanych dzieciom do 2 lat 
tychże miast za powyższy okres 
która to ważność była przedłu­
żona zarządzeniem Nr. 198 Grupy 
Wyżywienia do dn. 30 V. — prze­
dłuża się do dnia 27 czerwca b. r 
Rozliczenie ze zrealizowanych od­
cinków nastąpić musi, do dnia 4 
lipca b. r. według ustalonego po­
rządku. (e)

— MIĘSO ZAMIAST TŁUSZ­
CZU. Zarządzeniem Nr. 208 Wy­
działu Grupy Wyżywienia i Zao­
patrzenia na odcinek „tłuszcz“ 17 
okresu aprowizacyjnego z ważnoś 
cią od 31 maja do 27 czerwca b.r 
zostanie wydane dla mieszkańców 
miast zamiast tłuszczu mięso, we­
dług racji na odcinkach oznaczo­
nych „tłuszcz“. W miarę możliwoś­
ci będzie wydawana wieprzowina 
Masło będzie wydawane dzieciom 
do lat 3 na odcinki czerwonych 
kart żywnościowych wymienione­
go okresu aprowizacyjnego (ty­
godnie 23 — 26), dla chorych po­
zostających w szpitalu będzie ono 
wydawane na zasadzie ustanowio­
nych dla nich racji. Chorzy, pozo­
stający na kuracji w domu otrzy­
mają masło tylko według możli­
wości. Odcinki mają ważność kart 
żywnościowych. Rozliczenie się ze 
zrealizowanych odcinków musi 
nastąpić do dnia 4 lipca 1943 r. 
według ustalonego porządku, (e)

— JAJA DLA MIESZKAŃCÓW 
MIASTA. Zarządzeniem Nr. 206

Wydziału . Grupy Wyżywienia 1 
zaopatrzenia na odcinki „łaja“ 
czerwonych niebieskich, zielonych 
l białych kart żywnościowych 17 
okresu wyżywienia z ważnością 
od 31 maja do 27 czerwca b. r. 
(tygodnie 23 — 24 i 25 — 26) zo­
stanie dla mieszkańców miasta 
wydane po 2 jajka na odcinek. 
Dla chorych pozostających na ku­
racji w domu lub szpitalu będą 
one wydawane na zasadzie usta­
lonych dla nich racji.

Odcinki mają ważność kart żyw 
nościowych. Rozliczenie się ze zre­
alizowanych odcinków musi nastą 
pić do dnia 4 lipca b. r. według u- 
stalonego porządku, (e)

— OTRZYMAMY WÓDKĘ. Za­
rządzeniem Nr. 201 Wydz. Grupy 
Wyżywienia i Zaopatrzenia na od­
cinek „A“ białych kart żywnościo 
wych 17 okresu aprowizacyjnego 
z ważnością od 31 maja b. r. do 
27 czerwca b. r. (tygodnie 23 — 26) 
zostanie wydane po */4 Itr. wódki 
na odcinek. Ponadto urzędy, fab­
ryki i przedsiębiorstwa, które o- 
trzymują dodatkowe kartki żyw­
nościowe, zgodnie z zarządzeniem 
Nr. 79 z dnia 23 lipca 1942 r. otrzy 
mu ją za pośrednictwem swoich u- 
rzędów, fabryk i przedsiębiorstw 
dodatkowo po 1U litra wódki. Za­
potrzebowania dokonuj ą urzędy 
fabryki i przedsiębiorstwa na pod­
stawie imiennych list swoich pra- : 
cowników. Po ordery na wódkę

należy zgłaszać się  do Wydziału 
Gospodarczo-Aprowizacyjnego mia 
sta Wilna. Odcinki na wódkę kar* 
żywnościowych 17 okresu aprowi­
zacyjnego są ważne do 27 czerwca 
b. r. Rozliczenie się ze zrealizowa­
nych -odcinków na wódkę nastąpić 
musi do dnia 4 lipca b. r. według 
ustalonego porządku, (e)

— PIELGRZYMKA DO KAL­
WARII. Jutro w niedzielę 6 czerw 
ca odbędzie się pierwsza tego la ­
ta pielgrzymka do Kalwarii. Wy­
ruszy ona z przed kościoła św. Mi­
chała (zaułek Bernardyński, koło 
kościoła Bernardynów) o godzinie 
8 zrana. (f)

— PRACE INWENTARYZA­
CYJNE ZABYTKÓW. W" najbliż­
szym czasie po otrzymaniu odpo­
wiednich środków przewidziane 
jest prowadzenie dalszych prac in­
wentaryzacyjnych różnych zabyt­
ków wileńskich. Będą sporządzone 
plany inwentaryzacyjne katedry 
św. Stanisława, kościoła św. Piotra 
i Pawła, kościoła św. Mikołaja 1 
kościoła Najświętszego Serca Je­
zusowego. Ponadto zostaną zin­
wentaryzowane: kaplica św. Ka­
zimierza, ołtarz w kościele św. Ja ­
na i inne. (f)

— DALSZE ROBOTY KONSER 
WATORSKIE NA GÓRZE ZAM­
KOWEJ. W swoim czasie były bar 
dzo intensywnie prowadzone roz­
maite prace konserwatorskie przy 
ochronie ruin na górze Zamkowej. 
W tych dniach urząd ochrony za­
bytków kultury zwrócił się do za­
rządu miejskiego miasta Wilna i

O G I : O S Z £ / W # £
Dotyczy: przydziału komyngeniu na towary 

włókiennicze
Podaje się do wiadomości mie­

szkańców miasta Wilna, że Rejo­
nowe Punkty Rozdzielcze II, III. 
IV, IX i X już zakończyły podział 
swoich kontyngentów na towary 
włókiennicze. Dlatego też do czasu 
otrzymania nowych kontyngentów 
Punkty Rozdzielcze nie przyjmu­
ją i nie rozpatrują nowych dekla- 
racyj.

Deklaracje, otrzymane w II Pun

kcie Rozdzielczym po dniu 8 ma­
ja, w III Punkcie — po dn. 14 m* 
ja, w IV i IX Pubktach — po dn. 
23 maja i w X Punkcie Rozdziel­
czym—-po 15 maja r. b. zostały nia 
rozpatrzone. Rozpatrzenie ich i od 
powiedź interesantom nastąpi po 
otrzymaniu nowego-, kontyngentu. 
Wydział Aprowizacyjno - Gospo­

darczy miasta Wilna.
Wilno, dn. 3 czerwca 1943 r.

Drugi pokaz dzia łan ia
b o m b  z s p & S a ią c y c b

Dziś w sobotę dnia 5 czerwca na 
boisku wojskowym (dawniej 6 p. p. 
Leg.) przy ulicy Kościuszki wileń­
ska straż przeciwpożarowa organi 
żuje drugi wielki pokaz działania 
i gaszenia bomb zapalających róż 
nych typów.

Wzywamy wszystkich mieszkań 
ców, szczególnie pobliskich dziel­

nic Antokola, Zarzecza i śródmio 
ścia, do wzięcia jaknajliczniejszo 
go udziału w tej imprezie. Wstęp 
bezpłatny. Wejście na boisko bę­
dzie oznaczone flagami.

Początek o godzinie 18 (6 p. P.). 
Informacje są wygłaszane w ję*. 
litewskim i polskim. (t)

prośbą o umożliwienie jeszcze w 
roku bieżącym przeprowadzenia 
dalszych najkonieczniejszych prac 
nad konserwacłą ruin na górze 
Zamkowej, (f)

— MOŻE BYC DYM BEZ OG­
NIA. Popularne przysłowie powia­
da „nie ma dymu bez ognia“, tym­
czasem przed kilku dniami 2 czerw 
ca strażacy wileńscy mogli się 
przekonać, że czasami może być ł

dużo dymu bez ognia. OnegdaJ 
wezwano straż przeciwpożarową 
na ulicę Wileńską 10 do sklepu 
Pramprekyby, lecz na miejscu o- 
kazało się, że żadnego pożaru ni* 
ma. Poprostu palcno w piecu przy 
zatkanym kominie różnymi papie­
rami, w rezultacie czego sklep zo­
stał kompletnie zadymiony. Wy­
straszony dozorca wezwał zupełni* 
niepotrzebnie strażaków.

Soldatsrjt'iesiter I» Xi’"'*“’, , 58-■ ' vYłlińska J

„KOCHAJ MiE“
Ä ,  «  <«'• « - «

„Święta i jej błazen“
„ADRIA“ o««oj0  36 te,_ 10 3?

„Ferdynand Rajmund“
.MUZA“ ; a t . r a rd ak o  a 

\ 'owo? ródzk* S' <eI* 0

ENIU GÓR“„W CI
„ A U 5 Z R A “  & , )  4. *ei. 10-70

„Skandal w internacie“
„ K o l e j o w e u  <eł.14-13

„Słowik Szwecji“
„ G R A Ż Y N A “ w

„F R A 0
N.-Wilejce.

LUN A"
JUŻ ZOSTAŁA OTWARTA

w WOŁ0KUMPII

l i i  -
P IW  O, KAWA, HERBATA. 
N A PO JE  C H Ł O D Z Ą C E ,  

O K I A S Y .
Przygrywa orkiestra  jazzowa. 
Piękr-.a przyroda. Plaża! Praw­
dy i we miejsce wypoczynkowe. 

OCJfiZa STfiTKAMł.

M ii» laljsijfui
p r z e p r o w a d z i ł  s i ę

aa Dl. Mii (Trotts) Bi li m, 1 i
K U P I Ę :

tkaninę ludową deseniową V m., włos, 
^zkio i deski brzozowe. 

P R A C O W N IA  M E B L I
Vilniaus (Wileńska) 5.

M  Ę J i*  g  Ę
po iture. ma._____P°j.fu.r«- m®szynę szTeperską 

r w góbejj1y jednakowe-
“p A r n w 2 “inkach .?racown,a MEBLI
laus (Wileńska' Nr 32.

TEATR MINIATUR

A L I-B A B A “
W i e l K a  6 6 .

Od środy dnia H o czerwca 1343 r.
P R E M I E R A

WIskie widowiska v ikaiiM n ttzee

Ł li

tt

»»
m u zy k a  różn ych  k o m p o z y to r ó w

Z U D Z I A Ł E M :  
B:etickiej, Marfówny, Lauri, Nikie- 
lówny, Lagunówny, Ciszkówny. Dow- 
munfa Ciesielsk ego. Chorzewskiego, 
Koszeb, Hermanowicza, Rychfer«. 
Trio Jaruga i-innych. — BALET 
Reżyser: M. Dowmunt.

Dekoracje: Maho'n'k.
Przy fortepianach: S. Dzięaielewski.

R. Kuncewicz. 
Początki seansów: godz. 17 i 19 ta, 
w  dnie świąteczne: godz. 15—17—19.

C e n y  z n i ż o n e .

iiäiüa l i i !
i n ż .

TEATRZE
Wielka

Dnia 6 czerwca 1943 r. 
o  g*odxin’e  ■82-tej

„Ali-Baba“
66

K O N C E R T
T E N O R A

lEHTii imimm
W PROGRAMIE: Wagner, Verdi, 
Puccini, Leoncava'io, Moniuszko, 

Simkus, Gall, Lehar.
Przy fortejjmnie Dyr W. Szczepański. 
Bilety w cenie od 2.50 — 3.50 RM. 
do nabycia: ul. Vilniaus (Wileńska' 
Nr 30, pracownia trykotarska, od 
godz. 10—16. W dniu koncertu w ; 
tealrze .ALI-BAB.A“ od godziny 10. j

w W i l n i e ,
Jogailos { jagiellońsKa) 7 tn. 3

PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, tyn 

karzy i robotników
na ro'-ofv rządowe budowlane 
wMołodecznie, Lidzie, Woło- 
żynin, Wilejce Powiatowej 

i Kniahininie.
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 

całkowite utrzyman e.
Roboty przeważnie prowadzone są 

NA AKORD.
Zgłoszenia codziennie od g. 8—16.

Biblioteka 
ANDRZEJA KIEHÖYSZÄ

przy ul. Kalvarim (Kalwaryjsltiei) Hi 2
wzywa czytelników czynnych i 
zalegających do zwrotu KS*<|ŹfiR 
do dnia 7.VI-43 r. celem obo- 
w ązkowego spraw dzę ua przez 
władze. O sobiste  zawiadomienia 
wysyłane nie będą. M e z a s t o -
so w sn  e się  «ło pow yższego  
pociągnie za sobą przykre 

kortsekvjencie.

Przedsprzedaż 
Ä  „Ali-Baba“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skie- 
pie zabawek Didżioji (Wte!ka)32.

S Z O F E R
natychmiast potrzebny. 

Warunki I wynagrodzenie dobre
Z f l t o ä i e n i a  • w Nowo- 
Wilejce, ul. Polocko (Połcc- 

ka) 147, tel. wileński 796.

j E G Z J S S S O I M W
paszport litewski i order na pan­
tofle na nazwisko Stankiewicza Jo­
zefa—oroszę odnieść za wynagro­
dzeniem pod adresem: Vilniaus (Wi­

leńska) 32. Pracownia mebli.

| r i ó ż n e  jj
C H IB O M  A N T K A  -  

: f i^ jo n o m is tk a  o k r e ­
ś la  z  r ę k i ,  k a r t ,  fo ­
to g ra f i i ,  im io n  i p is  
m a . G ied ra ić ii}
(C h o e im sk a) 12 — 2. 
C H IR  O M A JStFkA  - 
w ró ż k a  p rz y jm u je  
o d  godz . 11 do  7 po  
p o łu d n iu .  W ilno , 
D id ż io ji (W ie lka) 
15/1 m . 12-a, w e j ­
ś c ie  z  z a u łk a  S z w a r 
c o w eg o  N r . 1 w  
p o d w ó rk u .

POTRZEBNI ROBOTNICY
niewykwalifikowani. Praca akordowa 

Wynagrodzenie dobre. 
Zgłeszać się: F i rm a  .M E B E L “,

Didżioji (Wielka) Nr 25.

D N IA  20. V. r .  b. 
z g u b io n o  c z a rn ą  
s u k ie n n ą  to re b k ę  
z  p ie n ię d z m i, w  r e ­
jo n ie  u l. V y ta u to  
(W ito ld o w a ) 1 la s ­
k u  v is  ä  v is  s z p i t a ­
la  d la  n e rw o w o  
c h o ry c h .  P ro s z ę  o 
z w ro t  z a  w y n a g ro ­
d z e n ie m . A u k S to ji 
(C ia sn a ) 3 m . 8.

D N IA  2. VI. 43 r .
z g u b io n o  d o w ó d  o- 
s o b is ty  l i te w s k i  w y  
d a n y  w  W iln ie  n a  
n a z w is k o  M a k ro c -  
k ie n ie  A n ie la  n a  
d w o rc u  lu b  w  p o ­
b liż u  d w o rc a . U czc i 
w e g o  z n a la z c ę  u -  
p ra s z a  s ię  z w ró c ić  
z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m : 
B e t le je m s k a  11 — 1.

CT1S I l i ! «
Przy ul. Pylimo (Z aw aln ej) na  

R ynku D rew n ian ym

w is. S tn rs ts  HU i. BSIWi D IC K  

Cyrku W. Czerniawskiego
W programie- biorą udział

artyści tyuawi Litwy, Łotwy i ffcüiii.
Codziennie 2 seanse: o godz. 17119. 
W dnie świąteczne 3 seanse: o godz.

14.30, 16,45 i 19.
Kasa czynna od godz. )4 w dnie 

świąteczne od codz. 1 .'-tej. 
Miejsca numerowane.

DYREKTOR CYRKU.

TEATR MIEJSKI
a!. Basjnaviizians (d. W. Posłanka) 11

dnia 7 czerwca 1943 r,
O GODZINIE 18 TEJ 

odbędzie sie KONCERT był. Artysty 
^ielkiei Państwowej iSk fi? 
Opery Moskiewskiej KR ff® C ł

Iwana Sierdiukowa
akomsanjuje OLGA OLG15JA.

W PROGRAMIE: Tosti, Śimkus,
Czajkowski, Dargomyżsbi, Rachma­

ninow, Glinka, Taskin.
Ceny biletów od 2—7 RM. 

Bilety sprze.laie Kasa Tea.ru od go­
dziny l t —13 i 16—18 30,

U W A G A ! N o g i do  
m a s z y n y  f- ir iy  „ S in  
g e r “  w  d o b ry m  
s ta n ie ,  m a ły  ro w e r ,  
z a m ie n ię  n a  k o s ­
t iu m  m ę sk i t d a m ­
s k i  n a  n is k i  w z ro s t . 
K o lo r  o b o ję tn y .  
M ogą b y ć  u ż y w a ­
n e . L v o v o  (L w o w ­
sk a) 24 — 1.

I Opinis' Sprzedaż 8l
F L A N C E  p o m id o ­
ró w , c eb u li,  k a la - l  
f io ró w , s e le ró w , po,I 
ró w , k a p u s ty  d o |  
n a b y c ia .  S v ir n o 'l  
(S w iro n e k ) 1, (k o - j | 
n ie c  P ió ro m o n tu ) .

W R O Ż K a z 30-le t- 
n ią  p r a k ty k ą  p r z y j ' 
m u je  o d  godz . 10-e j 
do  6 w iecz ., w  d n i 
ś w ią te c z n e  o d  g. 
1 -e j do  6~eJ. V o k e - t 
cii{ (N ie m ie c k a) 4 
m . 12 w  p o d w ó rz u , j

D N IA  2 c z e rw c a  
z g in ą ł w ie c z o re m  
k o ń  m a ś c i g n ia d e j ,  
o g o n  p o d c ię ty ,  n a  
nocfze p r a w e j  m a  
p o d ry w  ż y ł w  ż e ­
la z n y c h  p ę ta c h .  
U c ie k ł z  p a s tw is k a  
z  p o d  S tr a te g ic z n e ­
g o  m o s tu .  K to b y  
w ie d z ia ł  g d z ie  s ię  
z n a jd u je  p ro s z ę  u -  
p r z e jm ie  o p o w ia ­
d o m ie n ie  lu b  o d ­
p ro w a d z e n ie  z a  w y  
n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m : G e leż in io  
(O bozow a) 3 — 12, 
J u d y c k i  K a z im ie rz .

Z G U B IO N Y  n a  t r a ­
s ie  m o s t  A n to k o l-  : 
s k i  — P o ś p ie s z k a ;

P e rs o n a la u s w e is  j 
N r .  4, z a ś w ia d c z ę -  j 
n ie  p r a c y  z H e e re s -  . 
b a u d ie n s ts te i le  N r. , 
960,, d w Je  m e t r y k i  
i  in n e  d o k u m e n ty  j 
n a  n a z w is k o  J a ły ń - j  
s k i  S ta n is ła w , p ro -  j 
szę  z w ró c ić  za  w y -  , 
n a g ro d z e n ie m  p o d  \ 
a d re s e m : A n ta k a l - .
n io  (A n to k o ls k a )  30. j

K U P IĘ  s k ó rz a n ą  
te c z k ę  w  d o b ry m  
s ta n ie .  F ila re ti*  (F i- i 
la re c k a )  13 — 2.

K U P IĘ  m o to c y k l 
o s i le  n ie  m n ie js z e j  
j a k  3,5 H P . M oże 
b y ć  u ż y w a n y , le cz  
w  d o b ry m  s ta n ie . 
Z g ła s z a ć  s ię : D i­
d ż io ji  (W ie lk a ) 50, 
te l.  14-94. , ,T a u p a “ .

K U P IĘ  m o to r  e le k  
t r y c z n y  o  s i le  2—3, 
K M . Z g ła s z a ć  się:! 
D id ż io ji  (W ie lka)' 
N r .  50, p ra c o w n ia  
d re w n ia k ó w . •

W dniu imienin
ś t p

Herberta Fozyrkiewicza
dnia 6 czerwca r. b. odbędzie | 
s:ę Msza św w kośc ele para­
fialnym św. Rafała b godz 9 tei | 

w ka-licy Matki Boskiei.
O czym zawiadamia Rodzinę, [ 

Przyjaciół.: 7na!omych pogrą­
żone w głebok m żalu

Mzłira.

Z G U B IO N Ą  le g i ty ­
m a c ję  k o le jo w ą  
A u sw e is  N r .  7664 
n a  n a z w is k o  C h ra -  
p o w ic k l  A le k s a n - , 
d e r ,  u n ie w a ż n ia  się. j

S P R Z E D A JE  Się 
ró ż n e  f la n c e  w a  
r z y w n e :  s a ta ta  —
2 p f .,  k a la r e p a  — 
2 p f .,  k a p u s ta  ró ż ­
n a  — 2—8 p f .  W il­
n o , S o ł ta ń s k a  17 
(Z w ie rz y n iec ) .

| L o l h  a
p o s z u k u j e  p o ­
k o ju  w  o k o lic y  u l. 
D id ż io ji (W ie lk ie j) . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  
d o  A d m . „ G o ń c a “ 
p o d  . P r a c u ją c a “ . *

P O S Z U K U JĘ  ła d ­
n ie  u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju  p r z y  ro d z i­
n ie  p o ls k ie j .  D o­
b rz e  z ap łac ę . O fe r­
ty  k ie ro w a ć  do  
A dm . „ G o ń c a “  p o d  
„ Z a ra z “ .

D N IA  3. V I. 43 r .
z g u b io n o  s k ó rk o w ą  
g ra n a to w ą  r ę k a ­
w ic z k ę  (d a m s k ą , Z 
p ra w e j  r ę k i)  n a  
o d c in k u  u l ic :  V y ­
t a u to  (W ito ld o w a) 
m ię d z y  u l .  P u s ij  
(S o sn o w a), a  m o s ­
te m  Z w ie rz y n ie c ­
k im . U c zc iw eg o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w ro t  z a  w y n a g ro ­
d z e n ie m  p o d  a d r e ­
s e m : M a lo n io ji  (M i­
ła )  6-c  — 1.

E L E G A N C K I w ó ­
z e k  -  s p a c e ró w k ę , 
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
A u S ro s  V a r tu  (O- 
s t ro b ra m s k a )  7—10.

K O Z Ę  ra s o w ą , z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
J o n o  K a ro l io  K a t-  
k a u s  (b . T rw a ła )  23, 
(Ł osio  w k a ).

S P A L O N E  d o k u ­
m e n ty  w  c za s ie  
k ra d z ie ż y :  L u d i j-
m a s, z w o ln ie n ie  2 
A rb e i ts a m tu ,  k a r ­
t a  z  p o g o to w ia , 
p r z e ś w ie t le n ie  p łu c j  
n a  n a z w is k o  A d e - ! 
la  K o ło d z ie jó w n a . j 
z am . p r z y  u l. D i- j 
d ż io ji  (W ie lk a ) 39 
m . 53, u n ie w a ż n ia  ] 
s ię .

S K R A D Z IO N E  
k a r t k i  ż y w n o śc io ­
w e  16 i  17 o k re s u , 
je d n ą  k a r tk ę  d z ie ­
c in n ą  n a  n a z w is k o  
D a n ile w ic z  K a z i­
m ie rz ,  M a r la /  E d ­
w a rd , C zes ław ,
Z d z is ła w , u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  P e r s o -  j
n a la u s w e is  N r. i 
14503 na nazwisko j 
N ik o n o w  P io t r ,  u -  . 
n ie w a ż n ia  się.

Z G U B IO N O  L u d i j-  
m a s, le g i ty m a c ję  | 
t r a n s p o r to w ą  n a  
n a z w is k o  C h m ie -  ] 
le w s k i B ro n is ła w , I 
p ro s z ę  z n a la z c ę  j 
z w ró c ić  z a  w y n a -  . 
g ro d z e n ie m  p o d  
a d r e 3exn: K a lv o  ;
(K o w a lsk a ) 17 m . 2. |

Z A M IE N IĘ  d a m sk i 
k o s t iu m  k ą p ie lo w y , 
(c ie m n o -z ie lo n y ) n a  
m ę s k ą  k o s zu lę . 
D a in a v o s  (P ie k ie ł­
ko ) 5—5 do  g o d z i­
n y  10.

T A N IO  s p rz e d a m : 
w a g ę  d z ie s ię tn ą  za 
400 RM , p ie rz e  k u ­
rz e  za  3 R M  za  1 
k g . ilo ś ć  o k o ło  70
k g ., o g lą d a ć  co ­
d z ie n n ie  o d  godz. 
10—12. R a d v i la ite s
(K ró le w s k a )  1 — 3.

j s» r a c »

K O Z Ę  m le c z n ą  r a ­
so w ą , z a m ie n ię  n a  
u b ra n ie .  L a ta k a s  
(Ło to c z ek )  1 m . 24.

N O W O C Z E S N Ą  
s z a fę  trz y d rz w io w ą  
z a m ie n ię  n a  r o w e r  
lu b  n a  u b r a n ie  
m ę sk ie .  P a u p io  
(P o p ław s k a )  14 — 7.

R O W E R  b a lo n o w y  
w  d o b ry m  s ta n ie ,  
z a m ie n ię  n a  a k o r ­
d e o n . G e d im in o  
(M ic k ie w icz a )  23 
— 12, o d  go d z . 8—20

T Y T O Ń  n a  sp o só b  
f a b ry c z n y  do  g ilz  
m a sz y n o w o  k r a ję  
sz y b k o  1 n a  p o c z e ­
k a n iu .  G e d im in o  
(d. M ick iew ic z a )  44 
m . 19, I I  p ię tro ,  
w e jś c ie  f r o n to w e  
7  p ie rw s z e g o  d z ie ­
d z iń c a .

T  Y  T  O Iśr k r a j ę  
c ie n k o . Z w ie rz y ­
n ie c , O. V y ta u t ie -  
n e s  (J a s n a )  49—2.

litlotaiłttwa
od godz. 7 do 10 
rano i- od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 39 m. 4.

IN T E L IG E N T N A : 
ze  ś r e d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  p o ­
s z u k u je  p ra c y . 
U m ie m  szy ć , c e ro ­
w a ć , re p e ro w a ć . 
S z y ję  p o  d o m a c h  
p r z y jm ę  ró w n ie ż  
j a k ą ś  in n ą  p ra c ę  
d o m o w ą  w  so lid  
n y m  d o m u . O fe rty ; 
k ie ro w a ć  do  A dm  
„ G o ń c a “  p o d  „ P r a ­
c a “ .

D R
H . M A L O F IF .JF W A  
C h o ro b y  k o b ie c o  
P r z y jm u je  od  16—18 
T re n io to s  (S ta ra )  

'15—1, (Z w ie rz y n ie c )

p o k o j o w e  s u - ; 
ch e , s ło n e c z n e . ! 
c ie p łe  z  w y g o d a m i j 
n a  p a r te r z e  m ie s z - ; 
k a n ie  (k o ło  O s tre j  
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